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OD ZARZĄDU GŁÓWNEGO POLSKIEGO ZWIĄZKU ZIELARSKIEGO

Zarząd Główny Polskiego Związku Zielarskiego, w trosce o uporządkowanie za­
gadnień zielarskich w Polsce, zwrócił się z prośbą do mgra Stopa-Rybianki o napisanie 
krótkiego zarysu historii zielarstwa w Polsce, celem zaznajomienia ogółu zielarzy z naszą 
przeszłością w tej dziedzinie.

Poznanie przeszłości daje możność skutecznej pracy w celu podniesienia zagadnie­
nia zielarstwa na należyty poziom zarówno naukowy jak też praktyczny.

Zarząd Główny Polskiego Związku Zielarskiego składa niniejszym w imieniu swoim 
i zielarzy podziękowanie mgr Stopa-Rybiance, jako członkini i współpracownicy Pol­
skiego Związku Zielarskiego za cenną przysługę, którą oddała zielarstwu polskiemu.

✓  _
Za Zarząd Główny Polskiego Związku 

Zielarskiego
0 W  A , , . Prof. dr Stefan Ziobrowski 

PRZEDM OW A

Redakcja ^Przeglądu Zielarskiego^ w osobie inż. L. Swiejkowskiego zaproponowała 
mi napisanie krótkiej przedmowy do pracy mgr Zofii Stopa-Rybianki pt. «Zarys historii 
zielarstwa w Polsce». Po przeczytaniu znacznej części rękopisu, którą mi dostarczono, za­
wahałem się nieco, czy dość dobrze potrafię z zadania się wywiązać.

Propozycję przyjąłem, czyniąc to z dwóch względów:
1. uważam sobie za obowiązek, podobnie jak  moi koledzy, popierać wysiłek naukowy 

młodszych farmaceutów;
2. oceniam przytoczone przez autorkę wyniki jej poszukiwań najstarszych źródeł ręko­

piśmiennych z prawdziwym uznaniem.
Życzliwie powitać należy przyczynek mgr Zofii Stopa-Rybianki, dotyczący wprawdzie 

tylko jednego z wielu zagadnień zielarskich, ale poruszający temat bardzo ciekawy.
Winniśmy wdzięczność autorce za rzucenie światła w mroki X V  w., za interesujące 

przedstawienie ważnego dla nas rozdziału historii kultury polskiej.

Prof. dr Henryk Bukowiecki

CzEi?
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M gr ZO FIA  STO PA -R Y B IA N K A

ZARYS HISTORII ZIELARSTWA POLSKIEGO

I
Ogólne wiadomości o zielarstwie od czasów najdawniejszych

Zielarstwo nie jest nauką nową. Ma ono 
v za sobą bogatą tradycję, związaną ściśle 

z dziejami kultury i cywilizacji. Historia 
używania ziół jako środków leczniczych 
sięga czasów bardzo odległych, niemal po­
czątków istnienia człowieka na ziemi. Pier­
wotny mieszkaniec naszego globu w wy­
padku choroby szuka w otaczającej go 
przyrodzie ukojenia i pomocy. Kwieciste 
łąki, bogate lasy i nieprzebyte puszcze stają 
się pierwszą spiżarnią i apteką na świecie. 
Początkowo używane są one instynktownie, 
na ślepo. W miarę rozwoju inteligencji 
u człowieka wzbogacają się jego doświad­
czenia z dziedziny rolnictwa i lecznictwa.

Najdawniejsze wiadomości o surowcach 
i środkach leczniczych pochodzenia roślin­
nego czerpiemy z chińskiego zielnika «Pen- 
King», napisanego około 2700 lat przed 
Chr. przez cesarza Chen-Nung. Dużo wię­
cej szczegółów o stosowaniu ziół jako le­
ków znajdujemy również w chińskim dziele 
«Ching-che-chun-ching», napisanym nieco 
później. Wymienione tam są m. in .: asafe- 
tyda, cynamon, gałka muszkatowa, opium, 
pieprz, rabarbar i wiele innych. Tu Azja 
ze swoją bogatą roślinnością jest głównym 
centrum handlowym produktów roślin­
nych, które nawet eksportuje.

Święte księgi Hindusów «Wedy» dostar­
czają nam wiadomości o stanie zielarstwa 
i ziołolecznictwa w Indiach. Z nich dowia­
dujemy się, że nauki te stały tam niezmier­
nie wysoko, a lekarze hinduscy używali 
wielu leczniczych środków roślinnych.

Zielarstwo w Egipcie, prastarej krainie 
piramid i sfinksów, było pieczołowicie upra­
wiane przez kapłanów, którzy stosowali 
zioła w lecznictwie. Świadczą o tym zbiory

surowców roślinnych, zachowane w grobach 
egipskich kapłanów, jak również papyrus 
Ebersa, pochodzący z ok. 1600 roku przed 
Chr.

Semici hodowali i sprowadzali cały sze­
reg ziół i roślin leczniczych. Fenicjanie, cho­
ciaż sami nie zajmowali się zielarstwem, to 
jednak odegrali dużą rolę w rozpowszech­
nieniu roślin i surowców egzotycznych, 
przewożąc je drogą morską do Włoch, Hi­
szpanii, a nawet Anglii. Im zawdzięczają 
narody basenu Morza Śródziemnego po­
znanie roślin azjatyckich.

Ludy Mezopotamii mało zajmowały się 
zielarstwem, choć znały już uprawę zbóż. 
Wysoko stojąca kultura babilońska była 
ściśle związana z wiarą w siły nadprzyro­
dzone. Babilończycy byli głęboko przeko­
nani, że wszystko, co dzieje się na ziemi, 
zależne jest od woli bożej i stanu gwiazd. 
Od nich medycyna wszystkich ludów prze­
siąkła przesądami i magią.

Grecja pierwsza rozwinęła zielarstwo do 
zorganizowanej nauki. Doświadczenia swo­
ich poprzedników, dokonane w ciągu wie­
ków na tym polu, a szczególnie Arystote­
lesa i jego, ucznia Teofrasta, zebrał grecki 
lekarz Pedanios D io sk o rid es , żyjący w I. 
wieku po Chr., autor pięciotomowego dzieła 
«O rzeczach lekarskich». Opisuje w nim 
już 800 roślin leczniczych, sposoby ich zasto­
sowania, działanie farmakologiczne, rodzaje 
handlowe oraz zafałszowania i metody wy­
krywania tych ostatnich. Praca Dioskori- 
desa była przez przeszło 1500 lat alfą i ome­
gą w zielarstwie i medycynie.

Współczesnym Dioskoridesowi jest Rzy­
mianin Caius P lin iu s  Secundus (23—79 r. 
po Chr.), wódz i mąż stanu, autor olbrzy-
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miego 37-tomowego dzieła «Historia natu­
ralna^ dającego nam ogólny pogląd na 
ówczesny stan nauk przyrodniczych. Praca 
to olbrzymia, oparta na zaginionych dzie­
łach Krateuasa, Dioklesa i Sekstusa Nigera. 
Pliniusz podaje wiadomości o przeszło 1000 
roślinach. W przeciwieństwie do Dioskori- 
desa, który opisuje tylko rośliny lecznicze,

w rozwoju zielarstwa. Od tej chwili rozpo­
czyna się zmierzch literatury zielarsko-le- 
karskiej, która tylko dzięki klasztorom uni­
knęła całkowitej zagłady. Zakonnicy w za­
ciszach swych cel zajmują się nie tylko le­
czeniem chorych, przepisywaniem prac uczo­
nych Grecji i Rzymu, ale po raz pierwszy 
w historii zaprowadzają uprawę roślin lecz-

Ryc. 1.
Wycinek Papyrusu Ebersa z XVI w. prz. Chr.

/

podaje Pliniusz szczegóły o wszystkich zna­
nych mu roślinach, nie tylko związanych 
z medycyną.

W drugim w. po Chr. pojawia się w Rzy­
mie lekarz G alen  (130—210), twórca no­
wego kierunku w medycynie i ziołolecz­
nictwie, opartego głównie na doświadczeniu 
i obserwacji. Napisał on 131 prac, z których 
kilka odnosi się do zielarstwa. Na Galenie 
i jego ziomku O rib as iu s ie , kompilatorze 
dzieł greckich lekarzy, zamyka się przy koń­
cu czwartego w. po Chr. szereg wielkich 
encyklopedystów, którzy odegrali dużą rolę

niczych w ogrodach przyklasztornych. Naj­
słynniejszym ogrodem lekarskim tego typu 
był ogród w St. Gallen w Szwajcarii.

Nie bez znaczenia był również wpływ 
szkoły lekarskiej w S a lern o  na zagadnie­
nia zielarskie. 'Szkoła ta wydała szereg sła­
wnych autorów, zajmujących się opisem 
i zastosowaniem roślin w medycynie. Zna­
czenie jej uwydatnia się szczególnie od 
roku 1231, kiedy to uzyskuje ona przywi­
leje uniwersyteckie z prawem egzaminowa­
nia lekarzy i aptekarzy. Salerno jest pierw­
szą zachodnio-europejską wyższą szkołą le-
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K arta  tytułowa Zielnika Szymona Syreniusza z 1613 r.
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karską, która dała początek uniwersyte­
tom. Spośród prac szkoły salernitańskiej na 
szczególne wyróżnienie zasługuje książka 
«De gradibus simplicium», napisana przez 
profesora tej szkoły K o n s ta n te g o  Afry- 
kańczyka, zmarłego w 1106 r. W pracy 
tej podany jest opis i zastosowanie 168 ro­
ślin. Wpływy nauki arabskiej na szkołę w Sa- 
lerno uwidoczniły się szczególnie w dzie­
łach uczniów tej szkoły, Nicolausa P r aepo- 
s itu sa  (zm. w 1140 r.), autora znanego «An- 
tidotarium», oraz Matheusa P la te a r iu s a l ,  
żyjącego ok. 1140 r., znanego z dzieła «De 
simplici medicina», popularnie zwanego od 
pierwszych słów «Circa instans».

Niemniejszą sławą cieszyła się praca Ma­
teusza S ilv a tic u sa  «Liber pandectarum 
medicinae», napisana ok. 1330 r., jak i Sa- 
ladinusa A e sc u la n u sa  «Compendium aro- 
matariorum», napisane w 1. 1442—1458. 
Wszystkie wymienione wyżej dzieła podają 
w mniejszym lub większym zakresie opisy 
ziół i ich zastosowanie w lecznictwie.

Dużą rolę w historii zielarstwa odegrały 
obok szkoły w Salerno wiadomości, przy­
niesione do Europy przez Arabów po pod­
biciu Hiszpanii w 713 roku. Nie tylko roz­
powszechnili oni- najstarsze pisma ludów 
Wschodu, bogatą spuściznę naukową Gre­
ków, lecz także zapoczątkowali badania ciał 
czynnych w roślinach. Mieli przy tym wielu 
wybitnych lekarzy, których prace wpłynęły 
niezwykle silnie na rozwój medycyny, al­
chemii i zielarstwa. Arabscy autorowie, 
jak Rhazes (Ar-Razi, Razis), Avicenna (Ibn 
Sina el Bochara),. Avenzoar (Ibn Zohr), 
Averroes (Ibn Roschid) i Ibn Beithar, byli 
w ciągłym użyciu i komentowaniu na wielu 
uniwersytetach. Dzieła ich, jak świadczą 
liczne kodeksy Biblioteki Jagiellońskiej, wy­
kładane były również na Akademii Kra­
kowskiej. Wyżej wymienieni uczeni arab­
scy podają dokładne opisy i zastosowania 
terapeutyczne około 1400 roślin.

W ciągu wieku IX, X i XI doszły szkoły 
arabskie w Hiszpanii do największego stopnia 
świetności. Jednak pod koniec XII w. pań­
stwo Kalifów zostało rozszarpane, a wspa­
niale rozwijająca się nauka upadla całko­
wicie. Dzięki wpływowi Arabów powstały 
szkoły medyczne w Montpellier i Paryżu, 
a niewiele później w Oxfordzie i Cam­
bridge.

Wieki średnie to okres ogólnej martwoty 
na tle której wybija się jedynie postać Al­
berta Wielkiego i Wincentego z Beauvais. •

A lb e rt  W ielk i (Albertus Magnus — 
1193—1280), dominikanin, to jeden z naj- 
uczeńszych ludzi swych czasów. Pisał on 
nie dla praktyki, lecz dla nauki. Wzbogacił 
botanikę, zoologię i mineralogię całym sze­
regiem własnych spostrzeżeń. Jego «Ex or- 
dine praedicatorum de vegetabilibus li- 
bri VII» mają duże znaczenie dla zielar­
stwa.

W incen ty  z B eauvais (Vincentius Bel- 
lovacensis), wybitny encyklopedysta, jest 
autorem «Speculum maius triparticum», na­
pisanego w połowie XIII w. Znajdujemy 
tam szereg wiadomości z dziedziny zie­
larstwa.

W Niemczech ukazuje się «Physica», dzieło 
o środkach leczniczych, napisane przez prze­
łożoną klasztoru w Ruppertsberg bei Bingen 
H ild e g a rd ę  (1098—1180). Praca to szcze­
gólnie ważna, ponieważ po raz pierwszy 
wprowadza do literatury zielarskiej rośliny 
stosowane w medycynie ludowej, a nie opi­
sane przez Greków, Rzymian i Arabów.

Z końcem XV w. powstają dwie druko­
wane kompilacje, a to «Herbarius» i «Or- 
tus Sanitatis», wydawane wielokrotnie w ory­
ginale oraz tłumaęzone xna różne języki. 
Podkreślić należy, że w rozwoju zielarstwa 
w Polsce w wieku XVI odegrały one de­
cydującą rolę. «H erbarius» , oparty na au­
torach średniowiecznych i arabskich, wydano 
drukiem najpierw w Niemczech w 1484 r., 
a później we Włoszech. «O rtus S an ita tis»  
to również kompilacja, oparta na «Liber pan­
dectarum medicinae», «Speculum maius tri- 
particum», «De natura rerum» i «De pro- 
prietatibus rerum». W dziełach tych spoty­
kamy rośliny wyjęte z  Dioskoridesa i Pli­
niusza, jednakże często mylnie oznaczone. 
Tłumacze bowiem nie znając roślin Grecji 
i Małej Azji podkładali w miejsce właści­
wych, podobne rośliny włoskie lub środ- 
kowo-europejskie, przypisując im własności, 
które się do nich nie odnosiły. Chcąc do­
trzeć do źródła prawdy należało zaprowa­
dzić w tej dziedzinie ład i porządek. Pierw­
szym warunkiem musiało być odrzucenie 
błędnych średniowiecznych tłumaczeń, dru­
gim krytyczne przyswojenie prawdziwych 
wiadomości, znajdujących się w oryginał-
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nych dziełach autorów starożytnych. By 
postęp był rzetelny, musiało dojść do tego 
zapoczątkowane przez Hildegardę, opisanie 
i zbadanie roślin środkowo-europejskich, 
nieznanych dawnym autorom.

W wielkiej mierze przyczyniło się do 
realizacji powyższego zagadnienia wynale-

Fuchsa (1501—1566), później we Włoszech 
Piotra Andrzeja Matthioliego (1501—1577), 
Andrzeja Caesalpino (1519—1603), dalej 
w Holandii Dodonaeusa (1517—1588), Ka­
spara Bauhina (1550—1624) i w Anglii 
Johna Gerarda (1545—1612) oraz Johna 
Parkinsona (1567—1650). Liczba znanych

341

P E T R I  A N D R E  AE
M A T T H IO L I M EDICI

Senenfis Commentarii,
IN  LIB. T E R T IV M  P E D A C II D IO S C O R ID IS  

A N A ZA R B EI, d e  m ed ica  m a t e r ia .

F p e r i o r i b v s , charifiime A re e ,  commentarijs , tradidimus dc aromatibus , 
vnguentis , oleis, arboribus, earum fruftibus , &  lacrymis: item de animalibus,  cerea­
libus, oleraceis ,&  berbts acrimonia praditis . Inbocautem tertio radicis,[uccos, fe­
mina, herbas, &  qua vernacula inter fe cognata cenfentur, quaque pluribus fcatcnt 
remedijs, profequemur.

Agaricum. Cap. I .
A g a r i c v m radix fertur lafcrpitij fim ilis, fcd fa­

cie fumma fo lu tio r, &  rariore, fungofoquc tota contcx- 
. tu .  Duo cius genera: fcemina, qux prxFcrtur ,rećlis in- 
51 tus ucnarum difcurfibus conflat: mas rotundus cfl , &
Jvndiquc compaćtior . Vtriquc guflus in  initio dulcis ,
'  moxexdiflributionc in amaritudinem tranfit. Gignitur 
k in Sarmatix regione, quz Agaria dicitur . Sunt qui ra­

dicem cflcplantz affirment :alij ut fungos nafei in arbo­
rum caudicibus, quadam putredine. Gignitur in  Gala­
tia A fix , &  Cilicia in cedris, fed friabile, &  infirmum.

Adllringcndi , calfacicndiquc naturam habet. efficax 
cfl contra tormina, cruditates, &  rupta: prodcfl itidem 
contulis, &  ab alto deuolutis . Datur duobus obolis in 
uino mulfo febrim non fentientibus : fcbriculofis nero 
inaqua mulfa : arquatis quoque, fufpiriofis, iocincris, 
renumque vitio laborantibus, dyfcntericis . Item fi uri­
na xgre reddatur, fi uulux flrangulatus urgeat, fi pallor 
membra decoloret, drachma una dari fo letrfi tabes in- 
fc fla t, ex paffo: fi lien negotium exhibet, cx aceto mul­
fo : fi diffolutio ftomachicft, ita ut cibi tenax non f i t , 
manditur ,&  fine ulla humoris forbitionc deuoratur : fi- 
rwili modo acida ru&antibus propinatur . fanguinis rc- 
icćlioncs fif lit  , tribus obolis cx aqua fiimptum. Facit 

)\ ad coxendicum, & articulorum dolores , &  comitiales 
morbos ,f i cum aceto mulfo, pari pondere aflumatur : 
menfes ciet: fceminis,quas inflatio vulux uexat, utili- 

I  ter xquali modo datur: horrores fo lu it, datum ante fe- 
8 brium accefsioncs:aluum purgat, drachma vna,aut al- 

tera ,fit cum aqua mulfa bibatur .- venenorum antido­
tum cft denarij inftar,cum diluta potione fumptum : fi fcrpcntcs ićlum uibrarunt , morfumque 
fubfixcrunt , tribus obolis cx uino potum, mire auxiliatur . In fumma, internis omnibus uitijs 
conucnit,pro uiribus? &  xtate datum, nunc cx aqua , nunc ex uinorijscx aceto mulfo, alijscxa- 
qua mulfa.

A c  A r i c  v M' fungus ejl in arboribus nafcens. Plura de eo diximus libro primo in laricis arboris biforia. A«aric» con- 
tfianlif.imum habetur in Tridentinis montibus, ubifepifiime proprijs manibus illud diuulflmus, adafta fccuricu- lideratio.

F , la

Ryc. 2.
K arta  z Zielnika P iotra Andrzeja M atthioliego z 1560 r.

zienie w międzyczasie druku. W ciągu wieku 
XVI i XVII ukazuje się szereg «Zielników», 
pisanych początkowo po łacinie dla leka­
rzy i aptekarzy, a później już w rodzimych 
językach dla szerszego ogółu, który z braku 
pomocy lekarskiej zmuszony był leczyć się 
we własnym zakresie. Najpierw w Niem­
czech ukazują się pierwsze tego rodzaju 
prace, a to: Otto Brunfelsa (1490—1534), 
Hieronima Bocka (1498—1554), Leonarda

roślin wzrasta niezmiernie szybko. Herbarz 
z 1484 roku zawiera około 150 roślin, 
a zielnik Kaspara Bauhina, wydany w ro­
ku 1623 wymienia ich około 6000, nietylko 
europejskich ale i zamorskich.

W pierwszej połowie XVI wieku pow- 
stają ogrody botaniczne, które dla rozwoju 
zielarstwa mają pierwszorzędne znaczenie. 
Ojczyzną ich są Włochy. Początkowo są 
to ogrody uprawiające tylko rośliny lecz-
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nicze. Pierwszy taki ogród założony został 
w Padwie w 1545 roku, następny w Pizie 
w 1547 r., w Paryżu w 1580 i Wrocławiu 
w 1587 r.

Równocześnie wzrasta liczba nowych uni­
wersytetów, na których wykładano simpli- 
cia lekarskie i zajmowano się już w sposób 
naukowy zastosowaniem surowców roślin­
nych i ich przetworów w lecznictwie.

Odkrycie drogi morskiej do Indii przez 
Portugalczyków pod wodzą Vasco da Gama, 
opłynięcie świata przez Magellana, zdobycie 
Meksyku i Peru otwiera nową erę w roz­
woju zielarstwa. Narody europejskie zapo­
znają się na miejscu z roślinami amerykań­
skimi i indyjskimi, szybko przyswajając so­
bie korzyści płynące z ich eksploatacji. Roz­
poczyna się okres handlu kolonialnego, 
osiągający w wieku XVII i XVIII szczy­

towy punkt swego rozwoju. Tworzą się to­
warzystwa handlowe, zajmujące się impor­
tem ziół. Szczególnie słynie z tego Wene­
cja, Genua, Norymberga i porty Hiszpa­
nii. W wieku XVII spotykamy- pierwsze 
plantacje zamorskich ziół lczeniczych w Eu­
ropie.

Z chwilą wystąpienia P a r a c e l s u s a  
(1493—1541), na pierwszy plan wysuwa 
się chemia, dając początek produkcji le­
ków syntetycznych, które w lecznictwie po­
woli, lecz stale usuwały rośliny.

Powstanie w w. XIX olbrzymiego prze­
mysłu chemicznego przyczyniło się do zmie­
rzchu zielarstwa. Dopiero z końcem XIX w. 
i na początku w. XX obserwujemy odro­
dzenie tej nauki, szczególnie w Związku Ra­
dzieckim, na Węgrzech, we Francji, w Szwaj­
carii i Niemczech.

II
Zielarstwo w Polsce do czasu utworzenia katedry botaniki lekarskiej na U. J. z początkiem 

XVII wieku
O sztuce leczniczej, a co za tym idzie 

i zielarstwie ludów osiadłych w czasach 
przedhistorycznych na ziemiach naszych 
mamy bardzo szczupłe wiadomości. Nie 
ulega wątpliwości, że początki ich nie były 
inne od tych, jakie poznaliśmy u innych 
narodów. Zielarstwo związane jest ściśle 
z lecznictwem. Rozliczne cierpienia i cho­
roby trapiły naszych praojców, którzy bro­
nili się przed nimi za pomocą leków, sto­
sowanych przez znachorów i wiejskie babki, 
będące w najdawniejszej dobie głównymi 
znawczyniami ziół i lekarkami. Jedne z tych 
pierwotnych leków były zupełnie fantasty­
czne, ' oparte na zamawianiach, inne zaś 
właściwe, ugruntowane były na dobrze za­
obserwowanych faktach oraz dość logi­
cznych przesłankach. Wśród leków ludo­
wych słowiańskich spotykamy nieznaczną 
ilość zaczerpniętych ze świata zwierząt i mi­
nerałów. W większości są to jednak zioła. 
W całym szeregu roślin, stanowiących dzi­
siaj raczej aptekę ludu naszego, możemy 
odnaleźć kilkanaście ziół, które były pod­
stawą racjonalnego leczenia u naszych przod­
ków. Są to: biedrzeniec, dziewanna, jaskół­
cze ziele, kopytnik, łopian, macierzanka, 
mięta, miłek wiosenny, oman, piołun, pod­

biał, prawoślaz, ślaz i wrotycz. Rośliny, 
oprócz używania ich w lecznictwie, stano­
wiły w tym pierwszym okresie główne źró­
dło pożywienia.

Z przyjęciem chrześcijaństwa rozpoczyna 
się oddziaływanie obcych wpływów, szcze­
gólnie włoskich i czeskich, na nasze ro­
dzime wiadomości i wyobrażenia ze świata 
roślin. Duchowni świeccy i zakonni, przy­
bywając z zachodu do Polski, zaznajamiają 
ówczesnych mieszkańców z dotychczas im 
nieznanymi roślinami przez zakładane przy 
klasztorach ogródki zielarskie. Szczególnie 
słynęli z tego Benedyktyni i Cystersi.

Wiadomości te nie mogą się jednak sze­
rzyć z powodu ustawicznie toczonych wo­
jen z sąsiadami i walk domowych między 
książętami. Dopiero z chwilą objęcia wła­
dzy przez Kazimierza Wielkiego nastają dla 
Polski czasy spokojniejsze, w których nauka 
zaczyna u nas zapuszczać korzenie. Zało­
żenie w 1364 roku Akademii w Krakowie 
wpływa między innymi wybitnie na rozwój 
zielarstwa w Polsce. Profesorowie fakultetu 
medycznego wykładają o lekach prostych 
i złożonych, które przede wszystkim są 
roślinnymi. Materiały do tych wykładów 
czerpią głównie z antidotariów, z których
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jeszcze dochowały się w Bibliotece Jagiel­
lońskiej «Antidotarius de Villa nova», «Mi- 
rabile Antidotarium Montagnani», «Anti- 
dotarius Mesue», «Liber Pandectarum me- 
dicinae» Mateusza Silvaticusa i inne. Przy-

Z drugiej strony zioła dotychczas nieznane 
lub nie używane zostają drogą osobistych 
kontaktów rozpowszechnione.

Medycyna na Uniwersytecie krakowskim 
stoi w średniowieczu wysoko. Z uczonych

Ryc. 3.
K arta  z A utibolom enum  Jana Stańki z 1472 r., ze stwierdzeniem przez 

prof. dra Rostafińskiego w r. 1909 autentyczności rękopisu.

bywający na Wszechnicę krakowską przyszli 
lekarze poznają rośliny i ich zastosowanie 
lecznicze oraz polską nomenklaturę, której 
uczą się od bab wiejskich, sprzedających 
zioła i wieńce na Rynku krakowskim. Sto­
pniowo ludowa rodzima terminologia i wia­
domości o ziołach uzyskują prawo oby­
watelstwa w polskim świecie naukowym.

medyków polskich, zajmujących się zielar­
stwem, zasługuje na szczególne wyróżnienie 
Jan S tańko , doktór medycyny, kanonik 
Kapituły wrocławskiej i krakowskiej, a pó­
źniej profesor Akademii. Jest, to jeden 
z najwybitniejszych przyrodników wieków 
średnich, o którym mówi Józef Rostafiński, 
że «w całej literaturze współczesnej Europy



Nr 1—3 PR ZEG LĄ D  ZIELA RSK I 9

nie ma godnego, któryby mógł się z nim 
równać». Stańko posiadał obszerną biblio­
tekę lekarską, która zawierała antidotaria,

wił po sobie olbrzymią pracę rękopiśmienną 
«Antibolomenum», pochodzącą z 1472 r. 
Jest to rodzaj słownika łacińsko-polskiego,

Ryc. 3 a
K arta A ntibolom enum  Jana Stańki z 1472 r.

consilia i receptae autorów: Gentiles de 
Fulgines, Thomas de Garbo, Bartholomeus 
de Montagnana, oraz Expositio super Rha- 
sis librum IX Almansoris. Nic dziwnego, 
gdyż to był dział zainteresowania Stańki, zna­
komitego znawcy zielarstwa. Stańko zosta-

złożonego z 3-ch części. Część pierwsza jest 
odpisem, druga i trzecia są oryginalnymi 
pracami Stańki. Zawierają one nie tylko 
spisy roślin, zwierząt i minerałów, oraz pre­
paraty z nich otrzymywane, ale podają ież 
nazwy chorób, przy których miały one
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zastosowanie. Stańko wylicza 523 rośliny, 
w tym 433 krajowe, a 90 zagranicznych, 
co na ówczesne czasy jest ilością olbrzymią. 
Widać z tego, że zielarstwo polskie w tym 
okresie osiągnęło już wysoki stopień do­
skonałości w porównaniu z innymi dzie­
dzinami nauk przyrodniczych. Stańko po­
chodził ze Śląska. Poza tym, że był leka-

polskiej. Humanizm i reformacja przyczy­
niają się w dużej mierze do upowszechnienia 
drukarń w Polsce. Nauka polska święci 
triumf w odkryciu Kopernika. W pismach 
Gąsiorka, Reja, Kochanowskiego język pol­
ski nabiera siły, krystalizuje się. Medycyna 
zdobywa sobie rozgłos badaniami Stru­
sia nad pulsem i praktyką Miechowity.

Ryc. 4.
K arta  tytułowa Zielnika Stefana Falim irza z 1534 r.

rzem królewskim i wyleczył Długosza z cięż­
kiej choroby, brak o nim bliższych wiado­
mości.

Z XV w. nie można również pominąć 
wybitnych znawców roślin leczniczych: dzie­
kana Wydziału Lekarskiego w 1465 r. An­
drzeja G rzy m ały  i Jana W eisa z Pozna­
nia, znakomitego lekarza, nauczyciela sy­
nów Kazimierza Jagiellończyka. Pozostałe 
po nich prace świadczą o dużej znajomo­
ści zielarstwa. Sami oni zbierali zioła, któ­
rymi następnie leczyli chorych.

Czasy Zygmuntowskie i Stefana Batorego 
to złoty okres w dziejach nauki i kultury

W tym to XVI w. ukazują się pierwsze 
książki lekarskie, drukowane w języku pol­
skim. Są to raczej dzieła zielarskie, odda­
jące rośliny na użytek praktyczny medycy­
nie, rolnictwu i ogrodnictwu. Wydanie ich 
poprzedzone zostało małym dziełkiem «De 
Herbarum virtutibus», które ukazało się 
w roku 1532. Jest to znany nam już śre­
dniowieczny poemat medyczny, zupełnie 
bezwartościowy pod względem lekarskim, 
jednak w naszej literaturze bardzo cenny 
ze względu na dołączony do niego spis 
polskich nazw roślin. Wydawcą jego był 
Szymon z Ł ow icza, uczeń Akademii Kra-
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kowskiej i równocześnie jej wykładowca 
w latach 1532—34. Uzyskał on doktorat 
medycyny w Padwie w marcu 1536 r. Po 
powrocie z Włoch, gdzie pogłębił swe wia­
domości oraz zapoznał się ze starą i nową 
literaturą z dziedziny botaniki lekarskiej, 
wydaje po raz drugi w roku 1537 «de Her­
barum virtutibus cum veris figuris herba­
rum. Graduationes simplicium, cum No-

Naj starszym z wyżej wspomnianych dzieł 
lekarskich, drukowanym w języku polskim, 
jest zielnik Stefana F a li m irza, wydany 
w r. 1534 przez drukarnię Floriana Unglera 
w Krakowie. Nie jest to praca oryginalna, 
lecz tłumaczenie. Falimirz lekarzem nie był 
i z medycyną nie wiele miał wspólnego. 
Był dworzaninem Jana z Tęczyna, a po­
chodził z Rusi. Zielnik swój ozdobił drze-

Ryc. 5.
K arta  Zielnika Stefana Falim irza z 1534 r.

menclatura et interpretatione Polonica Her­
barum et morborum secundum seriem Al­
phabeti. In calce huius operis, addita est 
expositio, terminorum obscurorum conten­
torum in hoc opere. Per Simonem de Ło­
wicz artium et medicinae doctorem». Nie­
długo potem opuszcza on Kraków, obej­
mując stanowisko lekarza Kapituły kujaw­
skiej, skąd po jakimś czasie wraca z powro­
tem do Krakowa przed 1545 rokiem. O dal­
szych jego losach brak wiadomości. Prace 
Szymona z Łowicza wydano również dru­
kiem w Paryżu i Bazylei.

worytami, przedstawiającymi zioła. Z braku 
odpowiednich tablic, czy może środków 
materialnych, oznaczał poszczególnymi drze­
worytami kilka roślin, przez co rozpowsze­
chnił o nich wiele błędnych wiadomośic. 
Dzieło Falimirza składa się z 38 kart nie- 
liczbowanych i z 395 liczbowanych. Tytuł 
właściwy brzmi: «O ziołach y o moczy 
gich. O Paleniu wódek z ziół. O Olej­
kach przyprawianiu. O Rzeczach zamor­
skich. O Zwierzętach, o Ptaczech, y o Ry­
bach. O Kamieniu drogim. O Urinie, o Pul­
sie, Y o innych znamionach. O Rodzeniu
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dziatek. O Nauczę gwiazdecznej. O Stawia­
niu baniek. Y o puszczaniu krwie. O Rzą­
dzeniu czasu powietrza morowego. O Le- 
karzstwach doświadczonych na wiele nie- 
moczy. O. Nauczę Barwierzkiey».

Dzieło swe dedykuje «Wielmożnemu panu 
Janowi Grabi z Tęczyna: Wojewodzie Po-

nych i zamorskich i o mocy ich». Zielnik 
ten dedykuje autor «Wielmożnemu panu: 
Panu Stanisławowi Olbrichtowiczowi Ga- 
sztołtowi. Wojewodzie Trockiemu, etc. Panu 
swemu Miłościwemu. Służbę pokorną». Do 
wydania tego w większości użyto dawnych 
drzeworytów Falimirza, jednakże znaczną

Ryc. 6.
K arta  tytułowa Zielnika H ieronim a Spiczyńskiego z 1556 r.

dolskiemu, Staroście Chełmskiemu, Bełskie­
mu, Krasnostawskiemu, Panu swemu miłości­
wemu^ Po przedmowie rozpoczyna się wła­
ściwe tłumaczenie, dzielące się na 12 części.

Widocznie wydanie tego zielnika było na 
czasie, ponieważ w 1542 roku ukazał się 
również nakładem Floriana Unglera w Kra­
kowie na nowo opracowany przez Hieronima 
S p iczy ń sk ieg o  zielnik «O ziołach tutecz-

ich ilość zastąpiono nowymi, poprawnymi, 
w liczbie ogólnej 83. Tak zwany zielnik 
Hieronima Spiczyńskiego jest księgą, ma­
jącą 12 kart nieliczbowanych i 247 liczbo­
wanych jednostronnie.

Nakład wydany przez wdowę Helenę 
Florianową Ungler wyczerpał się również 
szybko i zaszła potrzeba nowego wydania. 
Wyszło ono drukiem w Krakowie w 1556 r.
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ale już nakładem sukcesorów księgarza Mar­
cina Szarfenberga.

Drugie wydanie tak zwanego zielnika Spi- 
czyńskiego ma drzeworyty niedokładne, — 
a treść nie odpowiadającą duchowi cza­
su i postępowi nauk farmaceutycznych. 
To pierwsze wydanie zielnika Spiczyńskiego

nika w redakcji Marcina S ienn ika , p t.: 
« H erb arz  — to iest, ziół tutecznych, po­
stronnych, y zamorskich opisanie: co za 
moc mają, a jako ich używać ku przestrze­
żeniu zdrowia ludzkiego, iako ku uzdro­
wieniu rozmaitych chorob: Teraz nowo, we­
dle Herbarzów dzisieszego wieku, y innych

Ryc. 7.
K arta  Zielnika H ieronim a Spiczyńskiego z 1556 r.

zostało w 1588 r. przetłumaczone na język 
rosyjski dając początek zielarstwu w Rosji.

Hieronim Spiczyński także nie był leka­
rzem. Był on mieszczaninem krakowskim, 
wybranym w 1532 r. do Rady Miasta Kra­
kowa. Urząd radcy piastował przez lat 18 
aż do śmierci w r. 1550.

W 1568 r. ukazało się nakładem drukarni 
Mikołaja Szarfenberga czwarte wydanie ziel-

zacnych Medyków, poprawiony. Przydano 
Alexego Pedemontana Księgi Siedmiory, 
o tajemnych a skrytych Lekarstwiech: Przy 
cżym dosyć misternych a trafnych rzecży 
y doświadcżonych mieć wiele będziesz».

Dzieło swoje dedykuje autor «Wielmoż­
nemu Panu, Panu Janowi Herborthowi 
z Fulsztyna, Kasztellanowi Sanockiemu, 
etc. Panu memu Miłościwemu».
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Tak zwany herbarz Siennika jest księgą 
in folio, liczącą 628 kart liczbowanych 
i 50 nieliczbowanych. Wydanie to nie 
jest już dosłownym przedrukiem Falimi- 
rzowego wydania z 1534 roku, ponie­
waż tak jego objętość, jak i nazwy ro­
ślin uległy zmianie wraz z drzeworytami.

Ukazała się ona nakładem księgarni Łazarza 
Andrzeja' w Krakowie w roku 1557.

Schneeberger wyjaśnia w przedmowie, że 
zabierając się do ułożenia tego katalogu 
roślin chodzi «za ziołami po lasach, pa­
górkach, łąkach i miejscach bagnistych, 
nazw łacińskich szukając u co najprzedniej-

$ tt? Grafowie/ w Dntfiftoi UlifcW Osarffen&ag*'
Ryc. 8.

Karta tytułowa Herbarza Marcina Siennika z 1568 r.

Dla zielarstwa owych czasów niezmiernie 
ważnym i cennym jest dziełko A n to n ieg o  
S ch n eeb erg e r a (1530—1581), ucznia Kon­
rada Gesnera, doktora filozofii i medycyny, 
spoczywającego w kościele N. M. Panny 
w Krakowie. Praca ta «Catalogus Stirpium 
quarundam Latine et Polonice conscriptus» 
składa się z 94 kart nieliczbowanych w 8-ce.

szych autorów na polu botaniki, o polskich 
zaś imionach dowiadując się od starych lu­
dzi. Nie wstyd mię też, że byłem uczniem 
baby, kiedy starożytni lekarze nie wypierają 
się — jak mówi Aelian — lecz głośno wy­
znają, że byli uczniami zwierząt». Mistrzem 
którego naśladował Schneeberger w pisaniu 
tej pracy był Konrad Gesner. Schneeberger
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objaśnił 432 nazwy łacińskie, z tego 270 
należących do roślin dziko rosnących, a 162 
hodowanych czy też egzotycznych. Praca 
jego nie była tłumaczeniem ani odpisem, 
jak wszystkie dotychczasowe, ale opierała 
się na samodzielnych badaniach i obserwa­
cjach. Dziełko to miało wielkie znaczenie

wrócił przez Niemcy do Krakowa, gdzie 
osiadł już na stałe. W Krakowie wszedł 
w związki małżeńskie z siostrą Jana Anto­
nina, nadwornego lekarza Zygmuntów. Wy­
dał szereg pism treści medycznej i, dobrze 
zasłużony swej przybranej ojczyźnie, zmarł 
18 marca 1581 r., pochowany w kość. N.P.M-

Ryc. 9.
Karta Herbarza Marcina Siennika z 1568 r.

praktyczne szczególnie dla lekarzy i zbie­
raczy ziół, którzy teraz rośliny, podawane 
w obcej literaturze medycznej i zielarskiej, 
bez trudności oznaczać mogli po polsku.

Antoni Schneeberger pochodził z Zury­
chu. Po uzyskaniu doktoratu z medycyny 
i filozofii udał się on do Polski, skąd jesz­
cze raz wyruszył w podróż po Europie i po-

O wiele wyżej stoi od swoich poprzedni­
ków pod względem znajomości zielarstwa 
i ziołolecznictwa Marcin z U rzędow a, 
autor pozostawionego w rękopisie zielnika, 
napisanego w latach 1543—1553, a wyda­
nego po jego śmierci przez Jana Firlewicza 
w Krakowie w drukarni Łazarzowej w ro­
ku 1595. Księga ta in folio, ozdobiona drze-
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worytami, ma kart nieliczbowanych 4, licz­
bowanych 488. Pracę swą dedykuje autor 
«Jaśnie Wielmożnemu Panu, Panu Gabrie­
lowi Woynie, Podkanclerzemu W. X. Li­
tewskiego, Mereczkiemu, Krasnosieleckiemu 
Bierzańskiemu i Dyrwiańskiemu, etc. Staro-

ułożone alfabetycznie według nazw łaciń­
skich, rzecz w owych czasach zupełnie na­
turalna, gdyż nie znano jeszcze podstaw 
systematyki. U autora widać znajomość 
literatury zielarskiej, starożytnej i współ­
czesnej, więc Dioskoridesa, Pliniusza, Fu-

Ryc. 10.
A ntoni Schneeberger (1530— 1581).

Ze zbiorów Jana Żmijewskiego w Krakowie.

ście, Moiemu wielce Miłościwemu Panu 
y dobrodziejowi».

Zielnik ten wydany został pod tytułem: 
«Herbarz Polski. To iest o przyrodzeniu 
ziół i drzew rozmaitych, y innych rzeczach 
do lekarstw należących, księgi dwoje».

W porównaniu z dotychczasowymi dzie­
łami z tej dziedziny postęp jest bardzo duży. 
Rośliny są przeważnie dobrze oznaczone,

chsa, Leonicenusa, Miechowity i innych, 
których spis podaje na ostatniej karcie 
zielnika.

Ryciny roślin są te same, co i w dziele 
Siennika «O lekarstwach» z r. 1564. Za to 
winić nie można autora, ponieważ drzewo­
ryty były dodane przez Jana Firlewicza.

Ńa ogół jest to praca sumienna i bardzo 
dobra, a chociaż stanowi kompilację, to
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jednak dokładnie opracowaną, z której 
przebija krytycyzm i dążność do samodziel­
nych badań.

Marcin z Urzędowa urodził się ok. 1502 r. 
w miasteczku Urzędowie, w ziemi lubelskiej. 
Studia odbywał na Akademii krakowskiej,

szczególnym zamiłowaniem zielarstwu. — 
Zmarł w 1573 roku w Sandomierzu.

Ostatnią pracą tego rodzaju, chociaż od 
poprzednich niewiele lepszą, jest zielnik 
Szymona S y ren iu sza , wydany drukiem 
w 1613 roku w Krakowie, po śmierci autora.

Ryc. 11.
K arta  tytułowa H erbarza Polskiego M arcina z Urzędowa z 1595 r.

HERBARZ
POLSKĘ

Toieft

O PRZYRODZENIV ZIÓŁ
Y DRZEW R OZM A ITYCH ; Y IN­

NYCH RZECZY DO LEKARZTW  

K A L E Z 2C Y .C H ,

Księgi DwoiĘ 
doctora M arcina V rz£D0wa,

gdzie w 1525 roku został magistrem i zaraz 
po tym wykładał na fakultecie sztuk wy­
zwolonych, okazując duże zamiłowanie do 
nauk przyrodniczych. Doktorat medycyny 
uzyskał w 1538 roku w Padwie. Po powrocie 
z .Włoch osiadł w Sandomierzu jako kano­
nik przy tamtejszej kolegiacie. Równocze­
śnie zajmował się leczeniem, oddając się ze
Przegląd .Zielarski 1—3.

I

Szymon Syreniusz urodził się w Oświę­
cimiu. Studia filozoficzne ukończył w 1569 r. 
w Krakowie, po czym wyruszył w podróż 
za granicę jako pedagog Wojciecha Her- 
burta i Jerzego Kormanickiego. Podróżując 
po Niemczech zapisuje się w 1570 roku na 
uniwersytet w Ingolsztadzie. Z zamiłowa­
niem oddaje się on studiom botaniczno- 

2



18 PR ZE G L Ą D  ZIELA R SK I Kr 1—3

lekarskim. Zwiedza słynny «ogród falcgra- 
fowy» w Heidelbergu, zapoznaje się z «her­
barium» Fuggerów w Augsburgu. W dro­
dze do Włoch poznaje roślinność Szwajca­
rii, a w końcu przybywa do Padwy, gdzie 
studiuje medycynę i uzyskuje doktorat me-

oraz ich zastosowanie w lecznictwie. Nie 
zdążył jednak opisać nawet wszystkich 
roślin, a mianowicie drzew i krzewów, 
ponieważ śmierć przerwała, pasmo jego 
pracowitego' życia. Dopiero dwa lata po 
jego śmierci, dzięki staraniom Gabryela

Ryc. 12.
K arta H erbarza Polskiego M arcina z Urzędowa z 1595 r.

dycyny w 1577 roku. Po powrocie do kraju 
mimo stawianych mu przeszkód zostaje 
w końcu inkorporowany do wydziału le­
karskiego Akademii krakowskiej w 1590 r. 
i wykłada tu aż do śmierci w 1611 roku. 
Syreniusz całe swoje życie poświęcił na 
opracowanie olbrzymiego dzieła, zawiera­
jącego opis roślin, zwierząt i minerałów

Joannicego, profesora Akademii krakow­
skiej oraz szczodrej pomocy Anny Wa- 
zówny, siostry króla Zygmunta III, wydano 
drukiem rękopis w 1613 roku pod tytułem 
«Zielnik, Herbarzem z języka łacińskiego 
zowią, to jest opisanie własne imion, kształ­
tu, przyrodzenia, skutków y mocy ziół wsze­
lakich, drzew, krzewin i korzenia ich, kwia-



HERBARZ
POLSKI,

T o icft

O PRZYRODZENIV ZIÓŁ'
Y D R Z E W  R O Z M A IT Y C H  , Y IN- 

N Y C H  R Z E C Z Y  D O  L E K A R Z T W  

. N A L E Ż Ą C Y C H ,

Księgi Dwoićg
doctora M arcina Y rz^dowa,

Kanonika, niekiedy Kędomierptiego \y  Zdfnie oświe­
conego Hrabię 'Pana, Tana land 3 Tarnowa, 

Kaptellana Krakowfkiego ,y  Hetmana 
^Wielkiego Koronnego, etć.

• -y  i  , f* Medyka,
: ■ 'L 'y  ,. J

W K R A K O W IE ,
-w D rukam i L a z a r  z  o we y , R okuPanlkiego,

K arta  tytułowa H erbarza Polskiego M arcina z U rzędowa z 1595 r
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tu, owoców, soków, miazg, żywic y korzenia 
do potraw zaprawowania: także trunków, 
suropów, wódek, lekiwarzów, konfektów, 
win rozmaitych, prochów, soli, z ziół czy­
nionej maści, plastrów: przytym o ziemiach 
y glinkach różnych: o kruścach, perłach

wia tak ludzkiego jako y bydlęcego y cho­
rób przypadłych odpędzenia, z wielkim 
uważaniem y z rozsądkiem. Polskim ięzy- 
kiem zebrany y na ośmioro ksiąg rozłożony. 
Księga lekarzom, aptekarzom, cyrulikom, 
barbirzom, roztrucharzom, końskim leka-

Ryc. 13.
K arta  tytułowa Zielnika Szymona Syreniusza z 1613 r.

i drogich kamieniach. Też o zwierzętach 
czworonogich, czołgających, ptastwie, ry­
bach, y tych wszystkich rzeczach, które od 
nich pochodzą: od Dioskorydesa z przyda­
niem y dostatecznym dokładem z wielu 
innych o tey materyi piszących, z położe­
niem własnych figur dla snadnieyszego ich 
poznania y używania ku zachowaniu zdro-

rzom, masztelarzom, ogrodnikom, kuchmi­
strzom, kucharzom synkarzom, gospoda­
rzom, mamkom, paniom, pannom y tym 
wszystkim, którzy się kochaią i obzieraią 
w lekarstwach. Pilnie zebrane a porządnie 
spisane przez D. Simona Syreniusa Cracoviae 
A. D. 1613 in folio». W pracy tej mieszczą 
się również jego wykłady Uniwersyteckie.

9 *
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Druk zielnika rozpoczęto w drukarni Mi­
kołaja Loba, jednak z powodu jego nieucz­
ciwości i chęci nadmiernego wzbogacenia 
dokończono go w drukarni Bazylego Skal­
skiego w marcu 1613 r. Dzieło to liczy 
1540 stron i zawiera 650 drzeworytów ro-

ówczas około roślin lekarskich postrzeże­
nia. W niem wynalazki Dioskorydesa, Matt- 
hiola, Fuchsa, Arabów itd. pracowicie ze­
brane, w niem prawie wszystkie krajowe 
w Medycynie używane rośliny opisane, 
w niem staropolskie roślin nazwiska, aż do

35'/

K S I Ę G I  W T Ó R E ,  
o proftych Lekarftwach zDio-

fzkorida, y wielninych zebrane. Przez 
D. S I M O N A  S Y R E N I V S A .

© 03tcfpn«. Siojbj- l

Abfintbium. Wemutt.

Pont i CCI.

S f

HU.

Ryc. 14.
K arta  Zielnika Szymona Syreniusza z 1613 r.

JLiśćit.

ślin. O pracy tej mówi Stanisław Jundziłł 
w 1791 roku, że «najsławniejsze w owym 
wieku i aż do naszych czasów, jest dzieło 
Syreniusza, godne zaiste poszanowania, 
z którem w owych wiekach przyjętem było; 
godne i teraz naszego poważania, jako za­
wierające w sobie wszystkie znajome pod-

*
naszych czasów dochowane, w niem użycie 
onych lekarskie, ekonomiczne, rzemieślni­
cze wyrażone».

Zielnik Syreniusza na tak dodatnią i po­
chlebną ocenę nie zasługuje, albowiem jest 
to kompilacja, pozbawiona w większości 
krytycznego opracowania. Obok rzeczy bez-
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względnie wartościowych spotykamy w nim 
jednak wiele przesądów i zabobonów, nie 
mających nic wspólnego z racjonalnym zie­
larstwem i medycyną. Całe dzieło cechuje 
kierunek praktyczny, chęć przysłużenia się 
społeczeństwu, pozbawionemu nieraz naj-

w języku polskim i niemieckim. Po krótkim, 
mało charakterystycznym opisie, rośliny, 
z uwzględnieniem miejsca i czasu kwitnie­
nia, następuje długie i szerokie omówienie 
zastosowania i to nietylko w lecznictwie, 
ale i w rolnictwie, ogrodnictwie i gospodar-

Ryc. 15.
K arta  A ntidotarium  seu Vocabulariura medicum z 1419 r.

prymitywniejszej pomocy lekarskiej. Miało 
ono zastąpić lekarza i aptekarza, jak rów­
nież zaznajomić z korzyściami, płynącymi 
z zielarstwa. Dzięki temu uzyskało sobie 
wielką popularność, docierając do najdal­
szych okolic Polski. Rośliny u Syreniusza 
ułożone są alfabetycznie podług wzorów em­
piryków. Najpierw podana jest nazwa ła­
cińska, a następnie umieszczone są nazwy

stwie domowym. Syreniusz nie poprzestał 
na wiadomościach zebranych z obcej lite­
ratury, ale zamieścił też w zielniku swoje 
spostrzeżenia i doświadczenia nad rośli­
nami, zebrane w ciągu swego życia.

Wszystkie te zielniki mają dla naszej kul- 
tpry i dla naszego piśmiennictwa przyrodni- 
czo-lekarskiego wielkie znaczenie. Są to bo­
wiem jedyne źródła, odzwierciedlające po-
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ziora nauk botanicznych i lekarskich w da­
wnej Polsce. Autorowie tych zielników prze­
szczepili na nasz grunt skarby wiedzy przy- 
rodniczo-medycznej ze szczególnym uwzglę­
dnieniem Dioskoridesa i Pliniusza, wydobyli 
je z mroków zapomnienia i oddali do rąk

z najwybitniejszych polskich zielarzy i bo­
taników XVI wieku M e lc h io ra  G u ilan - 
d inusa , pochodzącego z Malborga. Od­
bywał on dalekie wyprawy, mające na 
celu poznanie roślin nowo odkrytych kon­
tynentów. Podczas jednej z takich po-

Ryc. 16.
K arta  D ispensatorium  pharm aceuticum  z XVI w.

lekarza i chorego. Zielniki w przeciwsta­
wieniu do całej naszej ówczesnej literatury 
naukowej, pisane były po polsku, z aspe­
ktem społecznym, «że wiele miast w tej 
sławnej Koronie, jako i indziej Lekarzów 
i aptek mieć nie mogą», a więc w celach 
praktycznych, popularnych.

Okres ten byłby niezupełnie wyczerpany, 
gdybyśmy pominęli działalność jednego

droży do Indii wpadł w Tunisie w ręce 
korsarzy, od których został wykupiony 
przez swego przyjaciela Faloppiusa, pro­
fesora uniwersytetu padewskiego. Na 
tym to uniwersytecie Guilandinus przez 
26 lat, od roku 1654—1590, wykładał 
botanikę i prowadził uniwersytecki ogród 
botaniczny. Był nauczycielem Szymona 
Sy reńskiego.
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Karta tytułowa Herbarza Marcina Siennika z 1568 r
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Obok naszych ziołopisarzy, zajmujących 
się przeważnie roślinami leczniczymi, zapo­
minać nie należy wybitnych medyków tego 
okresu, którzy również przyczynili się do 
rozpowszechnienia i rozwoju zielarstwa. — 
W praktyce swej nie tylko stosowali rośliny 
lecznicze, ale sami je zbierali, suszyli i prze­
chowywali. Do nich należy Marcin z P il­
zna, Kasper G ośk i, Paweł N ow opo lsk i,

powiedniego ustawodawstwa sanitarnego, 
które regulowałoby jednolitość przyrządza­
nia leków w aptekach. Nie znano również 
przepisywania recept. Lekarz sam przycho­
dził do apteki, wskazywał żądane zioła i su­
rowce, z których aptekarz w jego obecności 
sporządzał lekarstwo według podanych wska­
zówek. Farmakopee pisane były raczej dla 
lekarzy, a nie dla aptekarzy. Zawierają one

Ryc. 17.
W nętrze apteki krakowskiej z XVI w.

Wojciech Szeliga, Mikołaj K o p e rn ik  
i Józef S truś. Osobne traktaty o ziołach 
pisali: Aleksander O czko, «Descriptio Her- 
barum», Kraków 1581 i Kazimierz H erk, 
«De Herbis et cibis», wydane w 1590 r.

Osobny rozdział w historii naszego zie­
larstwa stanowią zapomniane i prawie nie 
zbadane, pierwsze polskie farmakopee, spo­
czywające w rękopisach. Są to średniowie­
czne antidotaria i dispensatoria. W Polsce 
nie uzyskały one powszechnego zastosowa­
nia ani charakteru urzędowego z braku od-

długie spisy leków, podają recepty i sposób 
ich wykonania. Z pozostałych kart dowia­
dujemy się o leczniczych ziołach i przetwo­
rach z nich otrzymywanych, które w owym 
czasie były szeroko stosowane. Z ksiąg tych 
poznajemy stan zielarstwa w Polsce, czer­
piemy wiadomości o roślinach dziko rosną­
cych i hodowanych, tak krajowych jak 
i egzotycznych. Ceny ziół leczniczych były 
wysokie. Apteki za sporządzane z nich le­
karstwa pobierały, jak podaje Rostafiński, 
wysokie opłaty.
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Pierwszą tego rodzaju farmakopeą jest 
« A n tid o ta riu m  seu Vocabularium medi- 
cum, passim cum nominibus herbarum Ger- 
manicis et Polonis rubro adscriptis» z ro­
ku 1419. Podaje 61 nazw polskich, odno­
szących się do 50 gatunków roślin. Rękopis 
ten znajduje się w Bibliotece Jagiellońskiej.

Mniej więcej z tego samego czasu po­
chodzi drugie « A n tid o ta riu m »  napisane 
przez nieznanego autora polskiego w latach 
1417—1419. Zawiera dane o 256 ziołach, 
z tego 19 egzotycznych. Oryginał przecho­
wywany jest w Bibliotece Publicznej w Le­
ningradzie.

Dalszym z kolei jest «A ntib  o łom  enum» 
Ja n a  S tańk i, poprzednio już wymienione.

Ważne, gdyż prawdopodobnie napisane 
zostało przez Jana W ellsa, jest «A ntido- 
ta r iu m  sim p lic iu m , cum  P a n d e c tis , 
m u ltu m  co n v en ien s ; V a ria  p ra e c e p ta  
et n o m in a  p la n ta ru m  L a tin a  et Po- 
lon ica»  z w. XV. Autor podaje w nim 
opis 59 roślin.

Z wieku XVI na wymienienie zasługuje 
« D isp e n sa to riu m  p h a rm a ce u tic u m  et 
v a ria e  O b serv ac io n es  m edicae». Auto­
rem jego jest nieznany lekarz polski. Rę­
kopis również przechowywany jest w Bi­
bliotece Jagiellońskiej. Podaje on szereg

wiadomości o roślinach i ich przetworach. 
Spotyka się w nim całe zdania w języku 
polskim.

Bez ówczesnych aptek obraz zielarstwa 
tych czasów nie byłby całkowity. Pierwotnie 
apteka jest raczej sklepem korzennym, opar­
tym na sprzedaży ziół i ich przetworów, jak 
i amuletów, chroniących przed różnymi nie­
szczęściami. W aptece wyrabiano również 
smakołyki, «różane cukry, małmazye, rozli­
czne k.onfekty, modre od bławatków, wina, 
zaprawiane szafranem, goździkami, cytwa- 
rem i imbirem». Dużo obfitsze «apteki» roz­
kładały baby na krakowskim Rynku. Sprze­
dawały świeże zioła oraz wieńce, w których 
siadano do biesiad. Baby te były doskona­
łymi znawczyniami ziół leczniczych. I mimo 
upływu setek lat, jeszcze dziś na Rynku pod 
Sukiennicami sprzedają krakowskie miesz­
czanki zioła i to nie tylko lecznicze.

Przed rokiem 1939 podobny obraz przed­
stawiał rynek wileński w dniach dorocz­
nych targów na św. Kazimierza, Jerzego, 
Jana oraz Piotra i Pawła. Spotkać tam mo­
żna było setki gatunków rzadkich roślin 
egzotycznych, ozdobnych, jak i krajowych 
ziół leczniczych, przywiezionych przez lu­
dność wiejską nieraz z bardzo dalekich 
okolic.

III

Zielarstwo w Polsce w wieku XVII i XVIII

W tym czasie, kiedy na zachodzie Europy 
Dioskorides i Pliniusz należeli już do hi­
storii, ustępując miejsca nowym poglądom, 
w Polsce w tej dziedzinie niewiele zmieniło 
się na lepsze. Mimo powołania do życia 
w Akademii Krakowskiej katedry botaniki 
lekarskiej z fundacji Zemelki, z powodu 
braku odpowiednio przygotowanych profe­
sorów jak i uczniów nie udało się natchnąć 
nowym duchem tkwiącej w średniowiecz­
nym scholastycyźmie Almae Matris. To­
czące się wojny i przemarsze wojsk, jak i po­
wstania kozackie nie tworzyły sprzyjającej 
atmosfery do uprawiania nauk.

Na tym tle ukazuje się praca Gabryela 
Jo an n iceg o , znanego nam z wydania ziel­
nika Syreniusza, «Plantarum Cracoviensium 
indicem proprium latine confectum», wy­
dana w Krakowie w roku 1616. Jest to jedna

z najrzadszych książek w Polsce, zawiera­
jąca spis roślin okolic Krakowa.

Przeszczepienia nowych pojęć do naszej 
nauki dokonał w dziedzinie zielarstwa Jan 
Jo n s to n  (1603—1675), Szkot naturalizo- 
wany w Polsce, a urodzony w Szamotu­
łach. Był to wybitny lekarz i przyrodnik, 
który po raz pierwszy uporządkował i skla­
syfikował cały dorobek z zakresu dziedziny 
nauk przyrodniczych, nagromadzony u nas 
w ciągu wieków. Napisał 13 dzieł, wyda­
wanych i komentowanych w całej Europie. 
Dla rozwoju zielarstwa ważne są dwie jego 
prace. «Thaumatographia naturalis», wy­
dana w Amsterdamie w r. 1632 i «Notitia 
regni vegetabilis seu plantarum a veteri- 
bus observatarum, cum synonymis graecis 
et latinis, obscurioribusąue differentiis in 
suas classes redacta series», wydane w Lip-
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sku w 1661 roku. W obu tych dziełach 
zaznacza się wybitny wpływ sławnego bo­
tanika Kaspara Bauhina, a raczej jego 
pracy «Historia universałis». Oprócz roślin 
rodzimych Jonston uwzględnia w nich ró­
wnież zamorskie, które dostały się do Europy 
już po odkryciu Ameryki. Księgi te są «ma- 
teriami medycznymi», zawierającymi olbrży- 
mie ilości leków wraz z ich zastosowaniem. 
Widać w nich zaczątki nowoczesnej farma­
kologii i toksykologii. Pracami swymi zy­
skał sobie autor uznanie najwybitniejszych 
uczonych ówczesnej Europy, jak Jana Mi-

Ze Lwowa pochodził Michał B oj m jezuita, 
który prawie całe życie spędził w Chinach. 
Napisał «Flora senensis», wydaną w Wiedniu 
w 1656 r. Zawiera ona opis kwiatów, owo­
ców i drzew chińskich oraz ich użycie.

W pierwszej połowie wieku XVII pow- 
stają w Warszawie dwa duże królewskie 
ogrody botaniczne. Założycielką ich jest 
królowa Maria Ludwika, żona Jana Kazi­
mierza. Z czasem oba te ogrody zostały za­
niedbane i zlikwidowane.

Marcin Bernhard de B ern itz , nadworny 
lekarz Władysława IV i Jana Kazimierza,

HENRICI Comitis de MATTUSCHKA

E C T Y P A
STIRPIUM SILESIACARUM.

Kyc. 18.
K arta  tytułowa Ectypa Stirpium Silesiacarum 

H enryka M atuszki z 1760 r.

chaelisa, Tsbrandusa van Dimerbroecka, 
Teofila Boneta i innych Jonston w swoich 
pracach jest niekrytycznym systematykiem, 
ulegającym wpływom medycyny ludowej. 
Te olbrzymie katalogi leków nie zawsze 
znajdowały praktyczne zastosowanie, gdyż 
omawiały rośliny, nie będące wówczas 
w użyciu. Rozszerzały za to wybitnie ho­
ryzonty zielarstwa.

Na wspomnienie zasługuje też lekarz Mi­
kołaj E lhaf, autor «Elenchus plantarum 
circa Dantiscum sua sponte nascentium», 
wydanego w Szczecinie w 1643 r. W dziełku 
tym podaje rośliny z okolic Gdańska wraz 
z ich opisem i zastosowaniem w lecznictwie.

opracował spis roślin hodowanych w tych 
ogrodach w liczbie 750 gatunków, w pracy 
«Catalogus plantarum tam exoticarum, quam 
indigenarum, quae anno 1651 in hortis re- 
giis Varsaviae et circa eamdem in locis sil- 
vaticis, pratensibus arenosis et paludosis 
nascuntur», wydanej w Gdańsku w 1652 r.

W Polsce poza ogródkami ziołowymi ist­
niejącymi przy klasztorach w wieku XVI 
prawie wszystkie książęce i możne dwory 
posiadały bogate ogrody, w których hodo­
wano rośliny ozdobne i jadalne. Wiadomo­
ści o tym podaje m. in. Syreniusz, który 
pisze, że «Włosi poczęli u nas ogrody zdo­
bić rozmaitymi zioły cudzoziemskimi i uży­
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tecznymi, przenosząc je z pól do ogrodów». 
Było to wynikiem stosunków kulturalnych, 
utrzymywanych z Włochami i Francją, skąd 
brano wzory. Szczególnie duże zasługi w roz­
powszechnieniu w Polsce wykwintnych ziół 
przyprawowych i warzyw położyła królowa

ści drugiej w wirydarzu podaje spis roślin, 
rosnących w okolicach Warszawy.

Jan Filip B rejn , urodzony w Gdańsku, 
lekarz, napisał pracę «Dissertatio inaugu- 
ralis de radice Ginsing», jak i «Disputatio 
de fungis oficinalibus». Zmarł w Gdańsku

Bona, za czasów której imigracja włoska 
do Polski osiągnęła najwyższe natężenie.

Krzysztof E rn d te l, lekarz nadworny 
Augusta II wydał w- 1730 r. w Dreźnie 
książkę «Varsavia physice illustrata, sive de 
aere, aąuis, locis et incolis Varsaviae, eorun- 
demąue moribus et morbis tractatus. Cui 
annexum et viridiarium vel catalogus plan- 
tarum circa Varsaviam nascentium». W czę-

w 1764 r. Ze Śląska Dolnego pochodził 
Henryk M a tu sz k a  (1734—1779), rodem 
z Jawora. We Wrocławiu ukończył filozo­
fię i matematykę, po czym oddał się karierze 
urzędniczej, z której musiał zrezygnować po 
wojnie siedmioletniej. Osiadł na wsi, gdzie 
z zamiłowaniem zbierał rośliny dziko ro­
snące, jak i hodowane na Śląsku, które wła­
snoręcznie z dużym talentem rysował i ma­
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lował. Wynikiem jego olbrzymiej pracy jest 
dzieło «Enumeratio stirpium Silesiacarum», 
wydane we Wrocławiu w 1779 r. Dzieło to 
posiada duże znaczenie dla zielarstwa Dol-

w 1721 roku. Uzupełnieniem jego historii 
naturalnej Królestwa Polskiego jest «Auctu- 
arium Historiae naturalis curiosae Regni 
Poloniae, Magni Ducat. Lithuaniae annexa-

Ryc. 20.
K arta  z Ectypa Stirpium Silesiacarum H enryka M atuszki z 1760 r.

nego Śląska i ziem w dorzeczu Wisły.
Gabryel R zączyńsk i, jezuita, pocho­

dzący z Podola, napisał «Historia natu­
ralis curiosa Regni Poloniae, Magnis du- 
catus Lithuaniae annexarumque provincia- 
rum in tractatus XX divisa, ex scriptoribus 
probatis, servata primigenia eorum phrasi 
in locis plurimis, ex M. SS. variis, testibus 
oculatis relationibus fide dignis, experimen- 
tis desumpta», wydane w Sandomierzu

rumque provinciarum in puncta XII divi- 
sum», wydane w Gdańsku 1742 r. Jest to 
bezkrytyczna kompilacja łacińska, chociaż 
można tam spotkać również ciekawe wia­
domości. Praca to nie dużej wartości, gdyż 
Rzączyński na przyrodzie się nie' znał. 
Zmarł w 1753 r.

Okres odrodzenia nauk przyrodniczych 
w Polsce rozpoczyna się dopiero z objęciem 
władzy przez Stanisława Augusta. Dowo­



28 PR ZEG LĄ D  ZIELA RSK I Nr 1—3

dem tego jest reforma Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, przeprowadzona przez Komisję 
Edukacyjną, jak i założenie w 1777 roku 
Szkoły Lekarskiej w Grodnie i sprowadze­
nie do niej Jana Emanuela G ilib e r ta , 
który objął katedrę botaniki i weterynarii. 
Gilibert założył w Grodnie ogród botani­
czny, w którym zebrał około 2000 gatun­
ków roślin. Po upadku Szkoły Lekarskiej 
w Grodnie Gilibert przeniósł się na katedrę 
historii naturalnej i botaniki w Szkole Głó­
wnej W. Ks. Litewskiego do Wilna. Wyni-

swej korzysta z bogatych zbiorów i biblio­
teki księżny Anny Jabłonowskiej, wojewo­
dziny bracławskiej. Pisze stylem popular­
nym, łatwo dostępnym. Z dwunastu tomów 
jego prac zielarstwa dotyczą: 1) Roślin po­
trzebnych, pożytecznych, wygodnych, oso­
bliwie krajowych, albo które w kraju uży­
teczne być mogą, utrzymanie, rozmnożenie 
i zażycie. Tomów 3, wydano w Warszawie 
w 1777—1780 r. 2) Dykcjonarz roślinny, 
w którym podług układu Linneusza są opi­
sane rośliny nietylko krajowe i dzikie, po-

Ryc. 20 A
K arta  tytułowa H istorii N aturalnej Królestwa Polskiego 

G abryela Rzączyńskiego z 1721 r.

kiemjego badania flory Litwy jest «Plora Li- 
thuanica», wydana w Grodnie w 1781 roku. 
Gilibert podaje w niej oprócz opisu roślin 
także ich zastosowanie lecznicze i gospodar­
skie. W Wilnie założył on również ogród 
botaniczny w r. 1781. Polskę opuścił nagle 
w 1793 roku, wyjeżdżając do Francji.

Jednym z wielce zasłużonych polskich bo­
taników jest niezwykle sumienny i praco­
wity ks. Krzysztof K luk  (1739—1796). 
Urodził się w Ciechanowcu, studia ducho­
wne ukończył w Warszawie u księży Misjo­
narzy w 1761 roku, po czym po krótkim 
pobycie jako kapelan u Ossolińskich po­
wrócił na probostwo do rodzinnego Cie­
chanowca na Podlasiu. Cały wolny od zajęć 
kapłańskich czas poświęca botanice. W pracy

żyteczne, albo szkodliwe: na roli, w ogro­
dach, oranżeryach, utrzymane: ale oraz 
y cudzoziemskie, któreby w kraju poży­
teczne być mogły: albo z których mamy 
lekarstwa, korzenie, farby, albo które ja ­
kową nadzwyczayność w sobie mają: ich 
zdatności lekarskie, ekonomiczne, dla ludzi, 
koni, bydła, owiec, pszczół utrzymanie. To­
mów 3, wydano w Warszawie 1786—1788r. 
w drukarni XX. Pijarów. Drugie wydanie 
Dykcyonarza roślinnego wyszło w 1811 r. 
Prace botaniczne Kluka z dobrze określo­
nymi cechami rodzajów i gatunków stały 
się podstawą rozwoju naszego' zielarstwa.

Nie można również i w tym okresie po­
minąć dwóch farmakopei, które ukazały się 
drukiem w drugiej połowie wieku siedemna-
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stego. Pierwsza z nich to «Dispensatorium 
Gedanense», opracowana przez J. Schmidta 
i J. E. Schefflera, wydana w Gdańsku

tycznych 35. O wartości dzieła Woyny 
świadczy najlepiej fakt, że z wymienionych 
przez niego roślin, 62 gatunki znalazły miej-

w 1662 r. Druga «Pharmacopoea Cracovien- 
sis», opracowana została przez lekarza kra­
kowskiego Jana Woynę i ukazała się we 
Frankfurcie w 1683 r. Odnalezienie i opra­
cowanie Farmakopei Krakowskiej zawdzię­
czamy prof. dr H. Bukowieckiemu.

Jan Woyna wymienia w swojej Farmako­
pei 104 rośliny, z tego krajoycwh 69, a egzo-

sce w Farmakopei Polskiej, wydanej w 1937. 
Chociaż Farmakopee te nie miały charak­
teru urzędowego i prawdopodobnie były 
bardzo rzadko używane na obszarze Polski 
(pierwsza tylko na terenie Gdańska), to 
jednak są one niezwykle cenne i wartościo­
we, gdyż świadczą o naszym dorobku kul­
turalnym i na tym polu.

IV
Zielarstwo w Polsce w okresie 1795—1918 r.

Utrata niepodległości w 1795 roku przy­
czyniła się w dużej mierze do zahamowania 
rozwoju nauki polskiej, która poprzez dzia­
łalność Komisji Edukacyjnej, jak i oddzia­
ływanie dworu królewskiego nabierała no­
wych sił i kształtów. Lecz choć Polska zni­

kła z mapy Europy, naród znalazł w sobie 
dosyć sił, aby kontynuować najpiękniej­
sze tradycje naukowe, czego dowodem dzia­
łalność takich ośrodków wiedzy, jak Wilno, 
Krzemieniec, Kraków, Warszawa i Lwów. 
W Wilnie po wyjeździe Giliberta do
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Francji katedrę botaniki objął jego uczeń 
ksiądz Bonifacy Stanisław Ju n d z iłł  (1761— 
1847). Opracował on według systemu Lin- 
neusza florę Litwy w dziele «Opisanie ro­
ślin w prowincji W. X. Litewskiego natu­
ralnie rosnących», wydanym w Wilnie 
w 1791 r., jak i «Botanikę stosowaną, czyli 
wiadomość o własności i użyciu ziół», wy­
daną w 1799 r. Jundziłł przez 27 lat wy-

gących służyć ku ozdobie ogrodów i mie­
szkań wiejskich».

Niemniejsze zasługi w dziele opisania 
i badania roślinności na Litwie, Wołyniu 
i Podolu położył następca S. Jundziłła na 
katedrze botaniki Józef Ju n d z iłł  (1794— 
1877), dalej profesor farmakognozji Jan  
W olfgang  (1776—1859), aptekarz, profe­
sor S tan is ław  G ó rsk i (1802—1864)

kładał botanikę na Uniwersytecie Wileń­
skim, powiększył ogród botaniczny, zało­
żony w Wilnie przez Giliberta. Swoją wy­
tężoną pracą przyczynił się do popularyzo­
wania zielarstwa na Litwie.

W Wilnie wydany również został w 1845 r. 
przez J. G. Wyżyckiego «Zielnik ekonomi­
czno-techniczny, czyli opisanie drzew, krze­
wów i roślin dziko rosnących w kraju, ja- 
koteż przyswojonych, z pokazaniem ich 
użytku w ekonomice, rękodziełach, fabry­
kach i medycynie domowej, z wyszczegól­
nieniem jadowitych i szkodliwych oraz mo­

i nauczyciel Liceum Krzemienieckiego W i­
lib a ld  B esser (1784—1842), autor «Flora 
Galiciae», wydanej w 1809 r.

W Krakowie po reformie Kołłątaja nauki 
przyrodnicze na Uniwersytecie Jagielloń­
skim weszły na nowe tory. Do upowszech­
nienia zielarstwa przyczyniło się założenie 
ogrodu botanicznego w roku '1784 przez 
profesora Ja n a  Jaśk iew icza , autora roz­
prawy «Dissertatio inauguralis medica si­
stens Pharmaca regni vegetabilis», wydanej 
w Wiedniu w 1775 r. Jaśkiewicz był profe­
sorem chemii i historii naturalnej na Uni-
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wersytecie Jagiellońskim. Według świadec­
twa Jana Śniadeckiego był on gruntownie 
wykształcony w dziedzinie chemii i bota­
niki, a przy tym doskonałym lekarzem.

Obok Jaśkiewicza niemniejszą rolę w dzie­
dzinie zielarstwa odegrał Jan  S zaster 
(pierwszy profesor farmacji w Polsce). Wy­
kładał od 1782—1793 roku. Pozostawił 
w rękopisie «Dispensatorium», którego pod-

ślin leczniczych. Z uczniami swoimi urzą­
dzał liczne wycieczki zielarsko-botaniczne 
w okolice Krakowa.

S tan is ław  D em bosz, uczeń Floriana 
Sawiczewskiego, ogłosił w 1841 r. «Tenta­
men florae territorii Cracoviensis medicae, 
sive enumeratio plantarum medicinalium 
circa Cracoviam sponte nascentium ac exo­
ticarum secundum systema Linnei dispo-

stawę stanowią leki pochodzenia roślin­
nego.

F lo r ia n  Saw iczew ski, aptekarz, pro­
fesor farmacji i chemii, dziekan Wydziału 
Lekarskiego i rektor U. J. w 1853 r. jest 
też wybitnym botanikiem i zielarzem. Na­
pisał kilka prac z tej dziedziny, a to : «Wia­
domość o mączyńcu amerykańskim», «Wia­
domość o łoczydze» i «Opisanie naiużywań- 
szych roślin lekarskich pod względem ich 
podobieństwa i różnic». Prowadził doświad­
czenia nad uprawą i hodowlą warzyw i ro-

sita». Rożprawa ta opisująca rośliny lecz­
nicze okolic Krakowa, przyniosła autorowi 
nagrodę Wydziału Lekarskiego.

Mimo nacisków germanizacyjnych, ja ­
kich doświadczył Kraków po «Wiośnie Lu­
dów», Uniwersytet Jagielloński pozostaje 
wierny swojemu powołaniu. W tym czasie 
ukazuje się w języku polskim od 1849— 
1863 r. klasyczna praca R a fa ła  Ig n a ­
cego C zerw iak o w sk ieg o  (1808—1882), 
pt. «Botanika szczegółowa» tomów 6. Dzieło 
to zawiera opisy roślin lekarskich i przemy-
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słowych. Odznacza się dokładnością i ści­
słością języka, jak i równomiernym opra­
cowaniem poszczególnych działów.

B erdau  F e lik s , wychowanek Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, jest magistrem farma­
cji, uczniem Floriana Sawiczewskiego i Ra­
fała Ignacego Czerwiakowskiego. Cale swoje 
życie poświęcił botanice i zielarstwu. Opra-

ryce Środkowej. Zwiedził Nicaraguę, Co- 
starikę, San Salwador, Honduras, Guate- 
malę, Mexyk,• Texas, Kalifornię, Wyspy 
Gallapagos, Przylądek Dobrej Nadziei, Wy­
spy Kanaryjskie i Antylle. Po powrocie 
osiadł w Londynie, skąd po krótkim od­
poczynku wyjeżdża na koszt Towarzystwa 
Ogrodniczego Londyńskiego do Ameryki

Ryc. 24.
Bonifacy Stanisław Jundziłł (1761— 1847) 

Profesor Uniwersytetu w W ilnie

cował «Florę Krakowa», wydaną w 1859 r., 
jak i «Florę Tatr, Pienin i Beskidu Zacho­
dniego^ wydaną w 1890 r.

Wzbogacenie Ogrodu Botanicznego wielu 
cennymi i rzadkimi gatunkami roślin Kra­
ków zawdzięcza Józefow i W arszew i- 
czow i (1812—1866). Warszewicz pochodził 
z Litwy. Udział w powstaniu listopadowym 
był powodem, dla którego Warszewicz 
przerwał swe prace ogrodnicze w Wilnie 
i opuścił Polskę. Osiadł w Berlinie, gdzie 
pracował w tamtejszym Ogrodzie Botanicz­
nym. Pod wpływem Humbolta w 1843 roku 
udaje się w podróż celem zbierania nowy .h 
roślin dla Towarzystwa Belgijskiego w Ame-

Południowej, gdzie przez pięć lat zajmuje 
się zbieraniem roślin. Z obu tych podróży 
przywiózł wiele okazów botanicznych ży­
wych i zasuszonych, kor i nasion dla ogro­
dników angielskich, belgijskich, holender­
skich i niemieckich, nie zapominając równo­
cześnie o Ogrodzie Botanicznym w Krako­
wie. W roku 1853 po dziesięciu latach tu­
łaczki osiadł w Krakowie najpierw jako ogro­
dnik, a później inspektor Ogrodu Botanicz­
nego. Warszewicz pomnożył wiadomości bo­
taniczne o cały szereg nowych gatunków, 
zwłaszcza storczyków z okolic podzwrotni­
kowych. W Krakowie ukazuje się też praca 
S tan is ław a  W odzick iego  pt. «O ho­
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dowli roślin», wydana w latach 1818—1828 
w sześciu tomach. Zasługą tego dzieła jest 
zajęcie się po raz pierwszy w sposób nauko­
wy uprawą roślin, jak również wprowadze­
nie systemu naturalnego.

Jó z e f  Ł a z a rsk i (1854—1924), profesor 
farmakognozji U. J., zjamuje się badaniami 
nad składem chemicznym i działaniem ro­
ślin leczniczych. Wyniki swoich prac nad

roślin krajowych dla okazania skutków le­
karskich ku użytkowi domowemu» oraz 
z aptekarzem Karolem Siennickim opraco­
wuje «Pomnożenie Dykcjonarza Roślinnego 
śp. X. Krystofa Kluka», wydane w War­
szawie w 1824 r. Obie te prace zawierają 
wiele błędów i dlatego nie przedstawiają 
większej wartości dla naszego zielarstwa.

Badaniami nad działaniem i chemizmem

Ryc. 25.
Jan W olfgang (1776— 1859) 

Profesor Uniwersytetu w Wilnie

kopytnikiem, roślinami cyprysowymi i nad 
sporyszem krajowym ogłosił drukiem.

W Warszawie w dziedzinę botaniki wnosi 
nowe poglądy M ichał S zu b ert (1787— 
1860), uczeń Jussieu’ego, M irbefa i Des- 
fontaines’a. Szubert zajmuje się też zielar­
stwem, zbiera i hoduje rośliny, dziko ro­
snące w okolicach Warszawy. Większość 
jego prac dotyczy jednak czystej botaniki.

Jace n ty  A ugust D z ia rk o w sk i, do­
ktor medycyny, próbuje naśladować księdza 
Kluka, co mu się jednak zupełnie nie udaje. 
W 1803 roku wydaje w Warszawie «Wybór
P r z e g lą d  Z ie la r s k i  1— 3.

ziół leczniczych zajmuje się Jan  B ogum ił 
F reyer, autor «Materii medycznej czyli 
nauki o sposobie skutkowania środków le­
karskich^ wydanej w Warszawie w 1817 r., 
jak i rozprawy «O dzielności ziela jaskół­
czego większego», również wydanej w tymże 
roku w Warszawie.

T eo d o r H e in rich , profesor chemii rol­
niczej, aptekarz, i S. F a b ian , mgr farmacji, 
wydają w 1835 r. w Warszawie «Farmację» 
w dwóch tomach. Tom I-szy zawiera po­
czątki botaniki i farmakologię. Poza tym 
Heinrich wydał «Uwagi nad rozprawą o Dy- 

3
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gitalinie» w Warszawie w 1845 r. Prace te 
są cennym przyczynkiem w dziedzinie far- 
makognozji i farmakologii roślin leczni­
czych.

Wybitnym znawcą roślin jest F e rd y n a n d  
K aro , aptekarz. Opracował on florę okolic 
Warszawy, Łosic w Siedleckim, Częstocho­
wy, okolic Lublina i Chełma. Po opuszczeniu 
Polski, w czasie dwudziestoletniego pobytu 
na Syberii, Karo poza pracą w aptece po-

dukty zwierzęce dla użytku aptecznego», 
«Nasze zioła», «Zielarz» i «Żywokost kau- 
kazki». Książki jego znalazły żywy od­
dźwięk wśród rolników, botaników i apte­
karzy. Biegański jest pierwszym w całym 
tego słowa znaczeniu pionierem nowocze­
snego zielarstwa w Polsce.

Na terenie Warszawy pracują botanicy 
tej miary, co doktor T y tu s C h a łu b iń ­
ski, Ja k u b  W aga, autor «Flory Polskiej»

Ryc. 26.
Jan Szaster (1741— 1793) 

Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego.

święcą cały wolny czas poznawaniu flory 
syberyjskiej. Zebrał około 80.000 okazów 
roślin, należących do 800 gatunków, których 
opisem zajął się jego przyjaciel, czeski bo­
tanik Freyn. Wiadomości o tych roślinach 
ukazały się w Oesterreichische Botanische 
Zeitschrift w latach 1895—1901.

Ja n  B iegańsk i, aptekarz, oddał nieoce­
nione usługi sprawie hodowli ziół leczni­
czych, prawie całe życie poświęcając zie­
larstwu. Swoją pracę naukową rozpoczął 
wydaniem' «Hodowli ziół aptekarskich», 
po której ukazał się szereg innych, jak 
«Ogródek lekarski przy szkole», «Podręcz- 
nik dla zbierających zioła lekarskie i pro-

i W ojc iech  Ja s trzę b o w sk i, prof. Szkoły 
Rolniczej w Marymoncie.

Lwów, posiadający uniwersytet oraz Wyż­
szą Szkołę Rolniczą w Dublanach również 
przyczynił się w dużym stopniu do rozwoju 
botaniki i zielarstwa. H iacy n t Ł oba- 
rzew ski, pierwszy u nas badacz mchów 
i glonów, wiele czasu poświęcił badaniu ro­
ślinności Karpat.

A le k sa n d e r  Z aw adzk i poświęca się 
badaniom flory okolic Lwowa. Wydał «Spis 
roślin flory galicyjskiej» i «Florę Lwowa».

M ieczysław  D u n in  W ąsow icz (1849 
do 1913), mgr farmacji, uczeń słynnego pro­
fesora Flueckigera i Klausa, docent towa­
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roznawstwa na politechnice lwowskiej i do­
cent farmakognozji na Uniwersytecie, po­
zostawił setki rozpraw i artykułów, pisa­
nych w języku polskim, francuskim i nie­
mieckim. W 1882 r. rozpoczął wydawać 
w zeszytach «Farmakognozję», która je­
dnakże nie ukazała się w całości. Wydawnic-

czasu do czasu omawiane są problemy 
związane z zielarstwem.

W drugiej połowie XIX w., kiedy to bo­
tanika polska szczyci się uczonymi tej miary, 
jak Edward Strasburger, Józef Rostafiński, 
Marian Raciborski, Jan Dybowski, August 
Cieszkowski, Hieronim Leszczyc-Sumiński,

Ryc. 27.
Florian Sawiczewski (1796— 1876) 

Profesor i R ektor Uniw. Jagiellońskiego

two to niezmiernie wartościowe z licznymi 
drzeworytami skończyło się na zeszycie 6, 
stronie 340-stej. Szereg jego prac z dzie­
dziny zielarstwa wydrukowanych zostało 
w Czasopiśmie Towarzystwa Aptekarskiego, 
wychodzącym we Lwowie. Pismo to, uka­
zujące się do roku 1939, wiele miejsca po­
święcało zagadnieniom zielarstwa.

We Lwowie też ukazuje się w 1875 roku 
«Kosmos», organ Towarzystwa Przyrodni­
ków im. Kopernika, na łamach którego od

podjęte zostają pierwsze prace nad organi­
zacją zielarstwa w 1870 r. przez Warszaw­
skie Towarzystwo Farmaceutyczne, jednak 
bez większych rezultatów. W kilka lat pó­
źniej w 1890 roku Warszawskie Tow. Ogro­
dnicze i niezależnie od niego Muzeum Prze­
mysłu i Rolnictwa podejmują inicjatywę 
w tym kierunku, zakładając plantacje ziół 
w okolicach Warszawy i na Lubelszczyźnie. 
Żywot tych plantacji nie był długi. Po kilku 
latach istnienia zostały zwinięte.

3*
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Mniej więcej w tym samym czasie po­
dobną akcję prowadzi Lwowskie Towarzy­
stwo Aptekarskie na terenie Wschodniej 
i Środkowej Małopolski, uruchamiając 
w okolicy Rzeszowa większy ośrodek pro­
dukcji ziół oraz fabrykę dla ich proszko­
wania i przeróbki na olejki. Również i ta 
próba nie powiodła się, a plantacje i fa­
bryka zostały zamknięte. Dosyć żywą dzia­
łalność na tym polu prowadziły prywatne 
firmy, a to «Nasze Zioła» we Lwowie 
i «Pharma» w Krakowie. Założona w 1833 r. 
w Święcianach wileńskich firma N. Tara- 
siejski zajmuje się zbiorem ziół dziko ro­
snących, a później i uprawą, dostarczając 
ich na użytek wewnętrzny, jak również eks­
portując na rynki zagraniczne. Firma ta 
wykazywała wielką ruchliwość aż do wrze­
śnia 1939 r.

Przy pomocy Centralnego Towarzystwa 
Rolniczego w Warszawie powstaje w 1914 r. 
firma «Planta», która stawia sobie za cel 
skoordynowanie zagadnień zielarskich. Wy­
buch wojny światowej w 1914 roku prze­
rywa jej działalność. Ponownie zostaje uru­
chomiona w 1917 r. Przeprowadza kursy 
dla zbieraczy ziół w Warszawie i Ząbkach 
pod Warszawą, zakłada plantacje doświad­
czalne i laboratoria, prowadzi szeroką akcję 
propagandową, zachęcającą do uprawy ziół. 
Firma ta posiada własną suszarnię, krajal- 
nię i proszkarnię ziół. Po kilkuletniej dzia­
łalności wskutek strat materialnych została 
zlikwidowana.

Państwa zaborcze, odczuwając w okresie 
pierwszej wojny światowej brak importowa­
nych surowców roślinnych, organizują zbie­
ranie ziół leczniczych na naszych ziemiach.

V

Zielarstwo w Polsce w latach 1918— 1949

Z chwilą powstania Państwa Polskiego 
w 1918 roku utworzono Wydział dla spraw 
krajowej produkcji roślin leczniczych w Se­
kcji Farmaceutycznej w Ministerstwie Zdro­
wia Publicznego. Po okupantach przejęto 
plantacje roślin leczniczych w Dąbrowie 
pod Opocznem, na których przeprowadzono 
badania nad 38 gatunkami roślin leczni­
czych. Ponadto prowadzono produkcję na­
sion i sadzonek, które następnie rozdawano 
lub sprzedawano organizacjom i poszcze­
gólnym plantatorom w celu spopularyzo­
wania uprawy roślin leczniczych. W r. 1919 
zorganizowana została nowa stacja do­
świadczalna w Kłódzienku w powiecie Błoń­
skim. Działalność tej plantacji trwała tylko 
do 1922 roku, ponieważ z powodu trudno­
ści finansowych uległa likwidacji. Pomimo 
ważności problemu zielarskiego nie znajdy­
wał on przez dłuższy okres czasu zaintere­
sowania i opieki władz państwowych. 
W tym czasie zielarstwo pozostawiono ini­
cjatywie prywatnej. Zależnie od sytuacji go­
spodarczej kraju przechodzi ono okresy 
większego lub mniejszego rozwoju. Pow­
staje cały szereg firm handlowych, jak 
«Herbarum», «Herbapol», «Plametin», 
«Zioła Polskie» i inne, które jednak nie 
wykazują działalności na szerszą skalę.

Obok tego powstają instytucje specjalne, 
zajmujące się propagandą i popularyzacją 
zielarstwa.

Pierwsza z tych instytucji, Centralne To­
warzystwo Organizacji i Kółek Rolniczych 
zajmuje się zielarstwem raczej ubocznie, po­
nieważ główny zakres jej działania stanowią 
agendy rolnicze. Organizuje kursy dla in­
struktorów, własną sekcję porad fachowych, 
propaguje uprawę, dostarcza sadzonek, uła­
twia zbyt dostarczonych ziół.

Drugim z kolei jest Towarzystwo Popie­
rania Produkcji Roślin Lekarskich, założone 
w 1926 roku, które obrało sobie za cel po­
pieranie uprawy ziół, zakładanie szkół zie­
larskich i organizowanie kursów, urządza­
nie wystaw, stacji doświadczalnych, labo­
ratoriów itp. Towarzystwo wydawało mie­
sięcznik «Rośliny lekarskie i przemysłowe». 
Przy poparciu Min. Rolnictwa prowadziło 
doświadczenia nad uprawą mięty pieprzo­
wej na całym, terenie Polski.

W końcu powstał w 1929 roku Związek 
Producentów Roślin leczniczych i przemy­
słowych. Obok propagandy zielarstwa za­
kłada on plantacje zarówno wśród małorol­
nych, jak i większych posiadaczy ziemskich. 
Dzięki tej akcji powstała w okolicy Opoczna 
i Rawy wielka plantacja zielarska na obsza-



Karta tytułowa Zielnika Hieronima Spiczyóskiego z 1556 r„
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rze 70-ciu morgów, jak i szereg pomniej- przedstawicieli wszystkich sfer zaintereso- 
szych na terenie Poznańskiego i Małopolski, wanych rozwojem zielarstwa w Polsce. Jest

Ryc. 28.
Aptekarze przy pracy (z ręk. Bibl. Jag., nr 827).

Ostatnia z tych instytucji, to Polski Ko- to organ opiniodawczy wobec władz pań- 
mitet Zielarski, zorganizowany w 1930 roku stwowych, mający za zadanie opracować

Ryc. 29.
Przyrząd do krajania ziół i prasa zielarska 

(Ze Zbiorów Muzealnych Izby Aptekarskiej w Krakowie).

z inicjatywy Państwowego Instytutu Ekspor- zbiór roślin dziko rosnących, jak i czuwać 
towego przy współudziale Ministerstwa Roi- nad rozwojem i zakładaniem plantacji, 
nictwa i Opieki Społecznej. Skupia on Polski Komitet Zielarski pracuje nad za-
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pewnieniem samowystarczalności w dzie­
dzinie zielarstwa, ważnej zarówno z punktu 
widzenia bilansu handlowego, jak i unieza­
leżnienia się od zagranicy pod względem 
zaopatrzenia w artykuły lecznicze pochodze­
nia roślinnego. Reprezentuje on Polskę 
w pracach Międzynarodowej Federacji Zie­
larskiej.

Polski Komitet Zielarski dzieli się na 
szereg Wydziałów, a mianowicie: Wydział 
Naukowy z Sekcjami: Botaniczną, Do­
świadczalno - aklimatyzacyjną, Chemiczno- 
technologiczną, Farmakognostyczną i far­
makologiczną; Wydział Kwalifikacyjno- 
Propagandowy, Wydział Obrotu Towaro­
wego i Wydział Normalizacji Towarowej. 
Wydawał on miesięcznik «Wiadomości Zie­
larsk iej Pismo to poświęcone było całko­
wicie zagadnieniom rozwoju zielarstwa 
w Polsce. Z wybitnych działaczy Polskiego 
Komitetu Zielarskiego wymienić należy 
prof. H ryn iew ieck iego , prof. K oskow - 
skiego, prof. M o d rak o w sk ieg o , prof. 
M uszyńskiego, prof. O ssow skiego, inż. 
C hm ie liń ską, mgr H ero d a  i mec. M ul­
lera.

W związku z uchwałą Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów z maja 1933 r., 
Ministerstwo Opieki Społecznej podjęło wy­
siłki, zmierzające do wzmożenia uprawy 
i stosowania surowców roślinnych pocho­
dzenia krajowego. W realizacji tej uchwały 
utworzony został 1 lipca 1933 roku Referat 
Zielarski w Departamencie Służby Zdrowia. 
Do zadań tego referatu należało koordyno­
wanie, normowanie i popieranie poczynań, 
związanych z zielarstwem. Przystąpiono do 
opracowania projektu ustawy zielarskiej, 
mającej uregulować sprawy przygotowania 
surowców leczniczych, ich obrotu, eksportu 
i importu, oraz kwalifikacji osób, trudnią­
cych się zawodowo zbiorem i skupem ziół 
leczniczych. Mimo szeregu konferencji, zwo­
ływanych przez Departament Służby Zdro­
wia, projekt ustawy do września 1939 r. 
nie został uzgodniony. W ostatnich latach 
przed drugą wojną światową działalność 
Referatu Zielarskiego szła głównie w kie­
runku osiągnięcia samowystarczalności w za­
kresie zaopatrzenie w krajowe surowce ro­
ślinne, a więc propagandy uprawy i zbioru 
roślin dziko rosnących, uwzględniając przy 
tym fachowe przysposobienie producentów

i zbieraczy, badania naukowe nad sposo­
bami uprawy i jakością wyprodukowanych 
surowców, unormowania taryfy kolejowej 
i celnej na rośliny lecznicze, organizację 
skupu, wzmożenie eksportu, rozwój prze- 
twórczości zielarskiej i propagandą zioło­
lecznictwa wśród lekarzy.

W związku z akcją Ministerstwa Opieki 
Społecznej wykorzystano krajowe surowce 
włókiennicze do wyrobów lnianych, jak rów­
nież przeprowadzono badania nad wyrobem 
waty i gazy z krajowego lnu.

Pomimo trudności, na jakie napotykał 
Polski Komitet Zielarski w swej pracy, po­
ziom zielarstwa w Polsce przed drugą wojną 
światową podniósł się znacznie. Stan plan­
tacji w 1938 roku osiągnął powierzchnię 
444 ha. Powstały poważne ośrodki produk­
cyjne w Puławach, Dębach Szlacheckich, 
Żabikowie, Drwalewie i Dzierlinie, które 
dostarczały nasion i sadzonek. W wyniku 
urządzonych kursów wzrosła wybitnie ilość 
fachowców i instruktorów zielarskich. Za­
łożono szereg poważnych firm zielarskich, 
jak Spółdzielnia Roślin Leczniczych «Nasze 
Zioła» w Grudziądzu, Dom Ziół Leczni­
czych w Płocku, «Zioła Polskie» w War­
szawie, «Herbapol» we Lwowie, Spółka rol­
nicza «Zielspok» w Brześciu nad Bugiem, 
«Polherba» w Krakowie i inne.

Z niewielkich laboratoriów rozwinęły się 
wielkie zakłady przetwórcze, jak: Klawe, 
Motor, Spiess, Wenda, Gobiec, Wolski, Nie- 
mojewski w Warszawie, Barcikowski w Po­
znaniu, Wander w Krakowie i Ciba w Pa­
bianicach.

Polski Komitet Zielarski bierze czynny 
udział w wystawach urządzanych w Polsce, 
jak i w pracach Międzynarodowej Federacji 
Zielarskiej, w której reprezentował Polskę. 
Podjęte zostały prace nad normalizacją su­
rowców roślinnych z uwzględnieniem od­
miany roślin w zależności od ich pochodze­
nia. Równocześnie propagowano powrót do 
stosowania roślin leczniczych, jak i ich 
przetworów. W myśl zaleceń Międzynarodo­
wej Federacji Zielarskiej rozpoczęto opra­
cowywać zagadnienie ujednostajnienia me­
tod badania i oznaczania surowców ro­
ślinnych.

Napad hitlerowców na Polskę w 1939 r. 
położył kres działalności Polskiego Korni-
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tetu Zielarskiego, który został rozwiązany. 
Niemcy zorganizowali w jego miejsce «Zwią- 
zek uprawiających i zbierających zioła lecz­
niczej Zadaniem tej instytucji było wyko­
rzystanie naszych zasobów zielarskich dla 
przemysłu hitlerowskiego. Równolegle do 
tego w 1942 roku zorganizowano w Kra­
kowie zbiór i plantację roślin leczniczych, 
dając w ten sposób możność przeżycia 
ciężkich czasów szerokim rzeszom wy­
siedlonych ze swych domów. Akcja ta 
uchroniła tysiące Polaków od wywie­
zienia na roboty przymusowe do Nie-

społecznych oraz prywatnych plantatorów, 
prace Polskiego Związku Zielarskiego ru­
szyły naprzód. Uruchomiono miesięcznik, 
poświęcony sprawom zielarstwa «Przegłąd 
Zielarski», powierzając redakcję jego doc. 
dr Irenie Turowskiej. Zorganizowano w nie­
długim czasie dziewięć Oddziałów, a to: 
w Poznaniu, Warszawie, Białymstoku, Kra­
kowie, Bydgoszczy, Katowicach, Rzeszowie, 
Kielcach i w Jeleniej Górze W pierwszym 
okresie powojennym cały ciężar zagadnień 
zielarskich spoczywał na Polskim Związku 
Zielarskim. W miarę przemian polityczno-

Ryc. 30.
Puszki na zioła używane w aptekach krakowskich 

(Ze Zbiorów M uzealnych Izby Aptekarskiej w Krakowie).

mieć. Ogólny zysk ze zbioru roślin dziko 
rosnących, jak i hodowanych przyniósł 
w tym roku 2,118.760.— zł.

Po wypędzeniu okupantów powołano do 
życia w Krakowie dn. 17 maja 1945 roku 
Polski Związek Zielarski, który podjął na 
nowo prace rozwiązanego przez Niemców 
Polskiego Komitetu Zielarskiego, w sytuacji 
jednakże niezwykle trudnej. Okres okupacji 
i działania wojenne zniszczyły i zdezorgani­
zowały w większości produkcyjne ośrodki 
zielarskie w kraju. Stan plantacji na tere­
nach odzyskanych nie przedstawiał się le­
piej. Na 15 lipca 1945 roku mieliśmy w ca­
łej Polsce 120 ha ziemi zajętych na plan­
tacje. zielarskie. Dzięki jednak pomocy czyn­
ników państwowych, a to Ministerstwa 
Zdrowia, Ministerstwa Rolnictwa i Ref. 
Rolnych, Ministerstwa Przemysłu, Minister­
stwa Aprowizacji i Handlu, jak i organizacji

gospodarczych, prowadzących Polskę do 
socjalizmu, państwo przejmuje poszczególne 
resorty zielarskie, włączając je w ramy ogól­
nych planów gospodarczych.

Obecnie działalność Polskiego Związku 
Zielarskiego obejmuje propagandę, prace 
naukowo-badawcze i wydawnictwa zielar­
skie. Związek grupuje w swych szeregach 
najwybitniejszych polskich uczonych i spe­
cjalistów nie tylko z dziedziny zielarstwa, 
pomagając państwu wydatnie w realizacji 
planu trzech- i sześcioletniego.

Ilość ziemi, zajętej przez plantacje roślin 
leczniczych i przemysłowych zwiększa się 
stale. W styczniu 1946 roku jest już 361,40 ha 
powierzchni, a w lipcu 1947 — 548 ha. 
Świadczy to dobitnie o rozwoju produkcyj­
nej gospodarki zielarskiej, która zdołała 
pokonać trudności w postaci braku rąk do 
pracy, narzędzi i materiału siewnego. Dużą
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pomocą było tu właściwe podejście władz 
państwowych, które udzieliły poparcia w po­
staci dotacji i materiałów. Referat zielarski 
Ministerstwa Rolnictwa i Ref. Rolnych po 
raz pierwszy w Polsce pod kierownictwem 
inż. Wysockiej opracował plan produkcji 
roślin leczniczych na rok 1946, oparty na 
rzeczywistych potrzebach kraju. Całkowite

Rolniczą U. J. w 1945 roku w Chełmie, 
Zielarski Zakład Doświadczalny w 1946 r. 
w Zakrzowie na Śląsku, Instytut Badawczy 
Roślin leczniczych w Krakowie, założono 
Stację Doświadczalną i Pepinierę Roślin 
leczniczych w Zakopanem w 1947 roku oraz 
założono pierwsze w Polsce, z inicjatywy 
i poparcia Polskiego Związku Zielarskiego,

»<<>K V _____________ M\.i ińfy \ i ;
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Ryc. 31.
K arta  tytułowa Przeglądu Zielarskiego.

zapotrzebowanie obejmuje pięćdziesiąt ga­
tunków w ilości dwóch milionów kg, z czego 
1 milion przypada na rośliny dziko rosnące, 
a jeden milion na surowce z plantacji. Zor­
ganizowano przy wszystkich Urzędach Wo­
jewódzkich referaty zielarskie, których za­
daniem jest nadzór i opieka nad ośrodkami 
zielarskimi. Utworzono Państwową Cen­
tralę Zielarską, która powoli, lecz systema­
tycznie ujmuje w swe ręce handel zio­
łami. Wiele uwagi poświęcono zagadnie­
niom szkolnictwa i specjalizacji zielarskiej. 
Powołano do życia Doświadczalną Stację

Gimnazjum rolniczo-zielarskie w Piekarach 
pod Krakowem.

Na specjalne podkreślenie i wyróżnienie 
zasługuje Państwowy Instytut Naukowy Le­
czniczych Surowców Roślinnych w Pozna­
niu pod kierownictwem prof. dra W. J. Stra- 
żewicza, zorganizowany we wrześniu 1947 
roku. Instytut ten mimo krótkiego okresu 
swego istnienia zdobył sobie swą działalno­
ścią zasłużony rozgłos i uznanie. Prof. dr 
Strażewicz stworzył prawdziwą szkołę zielar­
ską, która wydała już szereg cennych roz­
praw i przeprowadziła wiele badań doświad­
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czalno-naukowych. Przykład Państwowego 
Instytutu w Poznaniu powinien zachęcić 
odpowiednie czynniki do założenia podo­
bnych instytutów we wszystkich ośrodkach 
uniwersyteckich w Polsce.

S p is

Mamy bowiem wszelkie warunki do 
tego, aby w dziedzinie zielarstwa unieza­
leżnić się całkowicie od zagranicy i być 
potęgą na tym polu obok Związku Ra­
dzieckiego.

reści:

Projekt prac Polskiego Związki Zielarskie­
go na okres najbliższych 6. la w ramach 
państwowego planu gospodaruj odbu­
dowy kraju 65

Dr Władysław Herman Prof. S. 0  G. W 
w Warszawie: Wpływ swoistych właści­
wości różnych roślin na ich wartość 
pastewną qG

Dr Jan Muszyński Prof. Uniwersytetu w Lo­
dzi: Leki ziołowe (Streszczenie wykładu 
z uzupełniających kursów dla apekarzy 
Okręgu Łódzkiego) . 68

Dr I. Turowska Doc Uniw Jag. i A. Ole­
wiński Kierownik Ziel Zakładu Dośw 
w Zakrzowie: O niektórych roślinach 
leczniczo-przyprawowych 72

Inz. Leonidas Swiejkowski Dyr Polskiego 
Związku Zielarskiego- Jakość surowca 
roślinnego w zależności od okresu i spo­
sobu zbioru . . 76

Dr Jan Sołtys (Zakład Uprawy Roli i Roślin 
Uniw. Jag.): Nowe możliwości pielęgnacji 
i walki z chwastami w plantacjach ro­
ślin lekarskich 77

Odgłosy prasy 80

sprawozdanie
Z AKCJI ZIELARSKIEJ OKR. CENTR. ZIELARSKIEJ POLSKIEGO CZERWON KRZYŻA W SZCZECINIE 

• A ROK 1948

Dział zielarski przy Polskim Czerwcuyni 
Krzyżu w Szczecinie powstał z poezątk-cm 
1948 r.

W roku 1948 urządzono 2 kursy zielar­
skie szkoleniowe dla przodowników zielarskich 
PCK z 24. powiatów, na których obecnych b y ­
ło ogółem 60 słuchaczy, w tym około 12 nau­
czycieli z Kuratorium Szkolnego okręgu szcze­
cińskiego.

Kursy te zobrazowały całokształt zagadnie­
nia zielarskiego oraz wskazały zasadnicze dane 
i podstawy metod pracy w dziedzinie zielar­
stwa. W szczególności podjętb akcję zbioru 
z dzikiego stanu z całego województwa, któ­
rą w pierwszym rzędzie prowadzić mają Koła 
Młodzieżone PCK na terenie 24. powiatów.

Kursy zaopatrzone były w bogaty zbiór su­
rowców leczniczych i eksponatów zielarskich, 
który umożliwił słuchaczom kursu zapoznanie 
się z właściwym wyglądem surowca i poszcze­
gólnych gatunków ziół

Kursy odbyły się w okresie wczesnej wiosny, 
prowadzone przez kierownika Okręgowej Cen­
trali Zielarskiej PCK w Szczecinie.

Z początkiem wiosny. Polski Czerw. Krzyż 
uruchomił własny detaliczny sklep zielarski, 
który, zaopatrzony w bogaty asortyment ziół, 
postawił sobie za zadanie popularyzację ziół 
leczniczych na terenie województwa i kraju.

Polski Czerwony Krzyż propaguje spożycie 
ziół w każdej postaci nie tylko w czasie cho­
roby. ale i na co dzień, profilaktycznie.

Na terenie województwa instytucja ta orga­
nizuje akcję zbiórki ziół leczniczych ze stanu 
dzikiego.

W ciągu 19-18 r. wyżej wspomniane Koła 
Młodzieżowe PCK dostarczyły do swej Okrę- 
govcj Centrali Zielarskiej PCK ca 2.000 kg 
surowca za cenę ca 350.000 zł.

W tym samym czasie Okręgowa Centrala 
Zielarska PCK zakupiła od innych zbieraczy 
i plantatorów surowiec za cenę ca 1,200.000 zł,

W roku 1948 sklep zielarski w Szczecinie 
osiągnął obrót 2,200.000 zł w detalicznej sprze­
daży i około 500.000 zł w hurtowej.

Dla zobrazowania rozwoju Okręgowej Cen­
trali Zielarskiej PCK podać możemy fakt, iż 
w roku 1949 w każdym z miesięcy od stycznia, 
osiągnięto przeciętny obrót w wysokości około 
1.000.000 zł.

W r. 1949 zakreślono plan działania szko­
leniowego, zwiększenia zbioru roślin leczni­
czych z dzikiego stanu oraz zakładania poletek 
doświadczalnych przy Kołach Młodzieżowych 
PCK i szkołach. Na cel ten przydzielono kwotę 
ca 100.000 zł.

Szczecin, dnia 25 kwietnia 1949 r

Adres Redakcji: Kraków, Sebastiana 10 
Konto czekowe P.K.O.: IV-1364

Cena egz.dla członków P.Z.Z. i stałych orenumeratówISOzł

Ryc. 31 a.
K arta  Przeglądu Zielarskiego N r 5 z 1949 roku

VI
Prasa i piśmiennictwo zielarskie

W rozwoju zielarstwa polskiego w dzie­
więtnastym i dwudziestym wieku dużą rolę 
odegrały periodyczne wydawnictwa farma­
ceutyczne. Nie należy bowiem zapominać 
o tym, że zawód aptekarski najbliżej stoi 
i ściśle się wiąże z zielarstwem, a właściwie 
z ziołolecznictwem, nietylko w praktyce, 
lecz także w badaniach naukowych, które 
mają na celu poznanie i zastosowanie ro­
ślin w terapii. Stąd nie ma wydawnictwa

farmaceutycznego, któreby nie poświęcało 
miejsca tym zagadnieniom.

W pierwszym piśmie farmaceutycznym 
«Pamiętnik Farmaceutyczny Wileński», ja ­
kie ukazało się w Polsce pod redakcją Jana 
Wolfganga, wybitnego uczonego, profesora 
farmacji w Wilnie, a wydawanego w latach 
1819—1821, wiele miejsca zajmują prace 
i artykuły związane z zielarstwem. Również 
wydawany w Wilnie «Dziennik Medycyny,
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Chirurgii i Farmacji» ogłasza szereg roz­
praw z tej dziedziny.

W Krakowie prof. Florian Sawiczewski 
wydaje «Pamiętnik Farmaceutyczny Kra­
kow ski w latach 1834—1836, wielce za­
służony na polu popularyzowania najnow­
szych zdobyczy zielarstwa.

Wychodzące od roku 1871 «Czasopismo 
Towarzystwa Aptekarskiego* we Lwowie 
zamieszcza na lamach swych dziesiątki prac, 
rozpraw i artykułów, dotyczących roślin 
i ich przetworów. Pismo to ukazywało się 
do września 1939 r.

W Warszawie Towarzystwo Farmaceuty­
czne Warszawskie wydaje od roku 1874 
«Wiadomości Farmaceutycznej w którym 
ogłaszają swe prace wybitni zielarze polscy.

Od roku 1922 do 1931 Towarzystwo Po­
pierania Nauk Farmaceutycznych wydaje 
«Roczniki Farm acji, prawie w całości po­
święcone badaniom nad roślinami leczni­
czymi.

Jednym z najpoważniejszych czasopism 
naukowych ogłaszającym oryginalne prace 
badaczy polskich z dziedziny zielarstwa są 
«Acta Poloniae Pharmaceutica», ukazujące 
się od roku 1937 aż do września 1939 roku. 
Pismem, poruszającym całokształt zaga­
dnień zielarskich jest dwumiesięcznik «Far- 
macja*, wydawany przez Towarzystwo Prze­
mysłu Chem.-Farmaceutycznego, mgr Kla­
we S. A. W krótkich referatach podawano 
najnowsze osiągnięcia badań naukowych 
nad hodowlą, zbiorem, przeróbką i zastoso­
waniem surowców roślinnych w medycynie.

Wiele miejsca zajmowały rozprawy zie­
larskie w «Kronice Farmaceutycznej», uka­
zującej się od roku 1899 najpierw w Kra­
kowie, a potem w Warszawie. Byl to organ 
Związku Zawodowego Pracowników Far­
maceutycznych.

Również w Warszawie od roku 1923 wy­
chodzi jedyne polskie pismo zajmujące się 
wyłącznie sprawami zielarstwa «Wiadomo- 
ści Zielarskiej które, jak już wspomniano, 
z chwilą powstania Polskiego Komitetu Zie­
larskiego stało się jego pismem urzędowym. 
Redaktorem jego aż do wybuchu wojny 
w 1939 roku była inż. M. Chmielińska. Ogó­
łem ukazało się siedem roczników «Wia- 
domości Zielarskich* w liczbie 75 zeszy­
tów.

Okres okupacji kładzie kres polskiej pra­
sie farmaceutycznej i zielarskiej, zawsze ści­
śle ze sobą złączonych.

Z chwilą odzyskania niepodległości, w pa­
ździerniku 1945 roku wznowiono w miejsce 
«Wiadomości Farmaceutycznych* — f a r ­
mację Polską*, później «Acta Poloniae Phar- 
maceutica* i «Przegląd Zielarski*.

I tak jak dawniej, na lamach tych pismogła- 
szane są prace i rozprawy wiążące się z cało­
kształtem zagadnień zielarskich w Polsce.

W wieku XIX farmakopee polskie otrzy­
mują już charakter urzędowy. W roku 1817 
ukazuje się pierwsza taka farmakopea 
«Pharmakopeia Regni Poloniae Auctoritate 
Ministerii Administrationis Rerum Interna- 
rum et Disciplinae Publicae», obowiązująca 
wszystkie apteki Królestwa Polskiego.

Następną tego rodzaju jest «Pharmako- 
poea Polonica* Ed. II, wydana w roku 1937 
w Warszawie.

Obie te farmakopee zawierają wiele su­
rowców i przetworów roślinnych, co świad­
czy najlepiej o osiągnięciach naszego zie­
larstwa.

Odzyskanie niepodległości w roku 1918 
wpłynęło dodatnio na rozwój piśmienni­
ctwa naukowego zielarskiego. Ukazuje się 
cały szereg cennych prac, wśród których 
na pierwszym miejscu należy postawić pu­
blikacje i rozprawy Jana Kazimierza M u­
szyńsk iego , dziekana Wydziału Farma­
ceutycznego w Łodzi, niezwykle zasłużo­
nego dla rozwoju zielarstwa w Polsce. Uro­
dził się w 1884 r. w Wólce Nosowskiej, 
studia farmaceutyczne ukończył w Dorpacie, 
gdzie był inspektorem Ogrodu Botanicznego 
do roku 1915. Po opuszczeniu Dorpatu 
obejmuje kierownictwo plantacji roślin lecz­
niczych fabryki chemiczno-farmaceutycznej 
w Suchninie na Kaukazie. W r. 1921 wraca 
do Polski i zostaje profesorem farmako- 
gnozji Uniwersytetu w Wilnie. Muszyński 
po drugiej wojnie światowej przenosi się do 
Łodzi, gdzie organizuje na Uniwersytecie 
Wydział Farmaceutyczny. Oprócz kilkudzie­
sięciu artykułów wydał «Atlas Farmakogno- 
styczny*, «Podręcznik do mikroskopowego 
rozpoznawania surowców lekarskich*,«Zioła 
lecznicze i kuracje ziołowe* oraz inne.

Na polu uprawy roślin lekarskich położył 
wielkie zasługi Jan  M arian  D o b ro w o l­

_________ N r 1—3
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ski. Urodził się w 1886 r. w Tarnowie, do­
ktorat filozofii uzyskał na Uniwersytecie Ja­
giellońskim. Od roku 1918—1925 pracuje 
jako inspektor ogrodu farmakognostycznego 
Uniwersytetu Warszawskiego. W r. 1923 zo- 
staje docentem botaniki lekarskiej, a w 1925 
profesorem botaniki i uprawy roślin lekar­
skich Uniwersytetu w Poznaniu. Napisał 
«Spostrzeżenia i uwagi nad uprawą niektó­
rych roślin lekarskich», «Uprawa roślin le­
karskich^ «Studia nad paprotnikiem lekar- 
skim» i in.

Przetwórstwem zielarskim zajmuje się 
B ro n isław  K oskow sk i (1868 — 1946), 
urodzony w Łaszczewie w woj. lubelskim. 
Studia farmaceutyczne ukończył w Moskwie. 
W 1918 roku został profesorem farmacji sto­
sowanej Uniw. Warszawskiego. Wydał sze­
reg prac, z których do zielarstwa odnoszą 
się: «Nauka o przyrządzaniu leków i ich 
postaciach» w 2 tomach i «Destylacja olej­
ków lotnych z roślin krajowych».

Ju rk o w sk i A dam , profesor farmacji 
stosowanej na Uniwersytecie Poznańskim 
wydał «Studia nad metodami ilościowego 
oznaczania alkaloidów», «Przyczynek do 
znajomości budowy anatomicznej liści lulka 
czarnego i chemicznej natury jego utworów 
krystalicznych» i «Studia metodą spodo- 
gramową Molischa nad surowcami leczni­
czymi pochodzenia roślinnego».

M a rek  G a tty -K o s ty a l, były prezes 
Polskiego Związku Zielarskiego, profesor 
farmacji stosowanej U. J., napisał «O wo­
dnych wyciągach naparstnicy», «Convallaria 
majalis», «Oznaczania wartości nalewki na- 
parstnicowej i konwaliowej» i wiele innych 
prac.

W ito ld  R a w ita -W ita n o w sk i, świe­
tnie zapowiadający się uczony, zginął wy­
wieziony przez Niemców po powstaniu 
warszawskim. Urodził się w 1899 r. w Czę­
stochowie. Studia farmaceutyczne i doktorat 
filozofii uzyskał na Uniwersytecie Warszaw­
skim. Od roku 1929 był zastępcą profesora 
farmakognozji na Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie, a później profesorem 
w Warszawie. Ogłosił wiele cennych prac.

Na wyróżnienie zasługuje również asy­
stentka prof. Witanowskiego inż. A nna 
K ry ń sk a , zasłużona na polu badań che- 
miczno-farmakognostycznych roślin leczni­
czych.

W o ło szy ń sk a  Jadwiga, profesor bo­
taniki farmaceutycznej Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, zajmowała się badaniem glo­
nów.

Ire n a  T u row ska , docent botaniki far­
maceutycznej U. J. napisała cały szereg ar­
tykułów z dziedziny zielarstwa, drukowa­
nych w «Farmacji Polskiej», «Wiadomo- 
ściach Zielarskich» i «Przeglądzie Zielar­
ski m».

S te fan  Z io b ro w sk i, prof. Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego i prezes Polskiego Zwią­
zku Zielarskiego, zasłużył się dobrze w dzie­
dzinie ogrodnictwa i warzywnictwa, jak i na 
polu uprawy roślin leczniczych. Napisał sze­
reg prac i rozpraw naukowych.

L eo n id as  Św iejkow ski, inżynier rol­
nictwa. Z końcem roku 1946 założył w Kra­
kowie «Instytut Zielarski», zajmujący się 
otrzymywaniem olejków eterycznych z ro­
ślin krajowych, jak również badaniami fi- 
zyczno-chemicznymi w tej dziedzinie. Od 
stycznia 1949 r. jest dyrektorem Polskiego 
Związku Zielarskiego, naczelnym redakto­
rem i reorganizatorem «Przeglądu Zielar­
skiego^ który postawił na wysokim pozio­
mie naukowo-fachowym i nadał mu piękną 
szatę zewnętrzną. Napisał szereg artykułów 
dotyczących zielarstwa.

M a rian  K oczw ara , profesor farmako­
gnozji U. J., przeprowadza doświadczenia 
i badania nad krajowymi roślinami leczni­
czymi.

L is to w sk i A n a to l, profesor U. J., kie­
rownik Zakładu Uprawy Roli i Roślin, zaj­
muje się zagadnieniami związanymi z rośli­
nami pastewnymi i zbożowymi.

K o ro h o d a  Je rzy  dr, pracuje nad proble­
mami teoretycznymi i praktycznymi z dzie­
dziny hodowli roślin warzywnych, przypra­
wowych i leczniczych. Napisał szereg prac 
i rozpraw.

Z zielarstwem na zawsze pozostanie zwią­
zany, zmarły od bomby niemieckiej w 1939 r., 
prof. dr W ładysław  O ssow ski. Urodził 
się w 1889 r., doktorat uzyskał w 1927 r., 
a w 1934 r. został profesorem farmakognozji 
i botaniki lekarskiej na Uniwersytecie War­
szawskim. Sam niezwykle pracowity, umiał 
do pracy zachęcić i drugich. Wykształcił 
wielu uczniów, pozostawił po sobie cenne 
prace naukowe. Ze szkoły prof. Ossowskiego 
wyszli jego następcy na katedrach farmako-
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gnozji i botaniki farmaceutycznej na Uni­
wersytecie Warszawskim.

Pierwszy z nich, to prof. dr J. D eryng , 
znany z wielu ogłoszonych prac, z których 
wymienić należy: «O uprawie rącznika» 
i «Wplyw zbioru na ilość i jakość olejku 
Chenopodium ambriosioides».

Drugi, to prof. dr H en ry k  B ukow ieck i, 
poważany autor i ceniony wykładowca. Na 
wyróżnienie zasługują jego prace związane 
ściśle z zielarstwem, a to : «Helleborus pur- 
purascens», «Pluskwica europejska», «O no­
strzyku polskim» i «O chemicznej konwer­
gencji u roślin».

Wiele serca i pracy włożyła w sprawę pod­
niesienia poziomu zielarstwa w Polsce inż. 
C h m ie liń sk a  M aria , długoletni redaktor 
«Wiadomości Zielarskich». Napisała kilka­
dziesiąt artykułów, organizowała kursy zie­
larskie.

Podobnie duże zasługi położyła inż. W y­
socka, dyr. Referatu Zielarskiego w Mi­
nisterstwie Rolnictwa i Reform Rolnych.

Na wyróżnienie zasługuje też działalność 
Instytutu Naukowego Gospodarstwa Wiej­
skiego w Puławach, poświęcającego wiele 
uwagi zielarstwu. W badaniach i doświad­
czeniach nad produkcją roślin zbożowych, 
okopowych i leczniczych osiągnięto tam 
poważne wyniki. Zawdzięczać to należy pro­
fesorowi drowi L ucjanow i K aznow sk ie- 
mu, doktor H elen ie  Ju ra sz k ó w n e j i Fi- 
tu lsk ie j.

W Poznaniu przeprowadza badania i do­
świadczenia nad hodowlą, selekcją roślin 
leczniczych, ich składem chemicznym i dzia­
łaniem farmakodynamicznym wymieniony 
już wyżej prof. dr W acław  Jan  S traże- 
wicz. Napisał wiele rozpraw, prac i arty­
kułów, z których na wyróżnienie zasługują 
«Mięta w doświadczeniach odmianowych», 
«Wyniki selekcji kozłka lekarskiego» i «Fo- 
lium Digitalis».

W Łodzi, obok prof. dra Muszyńskiego, 
zajmuje się zagadnieniami zielarskimi prof. 
dr C za rtk o w sk i, wykładowca botaniki le­
karskiej.

Prac i książek ukazało się wiele. Nie spo­
sób wyliczyć ich tu wszystkich. Wymienieni 
zostali ci, których działalność nie ograni­
czała się tylko do napisania jednej pracy, 
ale wiązała się z badaniami i doświadcze­

niami, celem których było podniesienie zie­
larstwa na wyższy poziom.

Już po napisaniu pracy otrzymałam z Pol­
skiego Związku Zielarskiego spis zielarzy, 
który w całości podaję:
Dr med. Włodzimierz Badmajeff, propaguje 

w Polsce tybetańską metodę leczenia zio­
łami. Metodę tę, opracowaną w ciągu 
wieków przez ludy Tybetu, a dającą nad­
zwyczajne wyniki, rozpowszechnia ro­
dzina Badmajeffów już od trzech po­
koleń.

Mgr Zdzisław Bąkowski, zajmuje się teore­
tycznie i praktycznie zagadnieniami zie­
larstwa.

Inż. Krystyna Borysiewicz, długoletnia zie­
larka.

Dr Maria Bernirówna, aptekarz,, redago­
wała w latach 1934—1939 miesięcznik 
«Polskie Zioła», poświęcony propagan­
dzie zielarstwa. Nadto zorganizowała 
Spółdzielnię Zielarską w Warszawie.

Mgr Julian Brągiel, od szeregu lat pra­
cuje na niwie zielarstwa.

Dr med. St. Breyer, wybitny znawca zioło­
lecznictwa, opracował jedne z najlepszych 
mieszanek ziołowych. Mieszanki te zdo­
były rozgłos nawet na rynkach chińskich. 
Napisał szereg prac o zielarstwie.

Mgr Jan Czystowski, z zamiłowaniem zaj­
mujący się zielarstwem. Jest autorem ksią­
żki o 125 roślinach leczniczych.

Stanisław Dębek, doświadczony plantator 
roślin leczniczych.

K. Drozdowski, zasłużony i doświadczony 
zielarz.

Alojzy Drzewiecki, znawca zagadnień zioło­
lecznictwa ludowego.

Prof. inż. Bronisław Duchowicz, zajmuje się 
zagadnieniami ziołolecznictwa oraz labo­
ratoryjnym badaniem ciał czynnych ro­
ślin leczniczych.

Eleonora Frąckowiak, zielarka.
Inż. Jadwiga Forkasiewicz i adj. inż. Zofia 

Skonieczna, zajmują się zielarstwem ze 
szczególnym uwzględnieniem importu 
i eksportu roślin leczniczych.

Leon Gajda, wieloletni, zasłużony zielarz. 
Inż. łeśn. Kazimierz Gałuszka, znawca ro­

ślin leczniczych leśnych.
Bogdan Gęsikowski, drogista, praktyk zie­

larski.
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Piotr Głos, doświadczony plantator roślin 
leczniczych.

K. Głowacki, doświadczony znawca zie­
larstwa.

Inż. P. Głowacki, zajmuje się teoretycznie 
i praktycznie zielarstwem.

Mgr Edward Gobiec, jeden z najstarszych 
i najpoważniejszych fachowców przetwór­
stwa zielarskiego, doświadczony plan­
tator roślin leczniczych.

ski, autorka wartościowych artykułów 
zielarskich.

Józef Janasiak, towaroznawca zielarski 
z dwudziestopięcioletnim doświadcze­
niem.

Helena Janicka, inspektor zielarski, zasłu­
żona w działalności na terenie wojew. 
poznańskiego.

Inż. Jadwiga Jankowska, inspektor zielar­
ski na województwo krakowskie, zasłu-

Inż. Bolesław Golenia, doświadczony zie­
larz.

J. Goral, znawca zagadnień uprawy roślin 
leczniczych.

Agnieszka Bonk-Gruenerowa, doświadczona 
zielarka.

Mgr Jan Henoch, aptekarz, prowadzący 
plantację ziół leczniczych.

Prof. dr Władysław Herman, wybitny 
uczony, zajmujący się od dawna zagad­
nieniami zielarskimi, szczególnie stoso­
waniem roślin leczniczych w żywieniu 
i leczeniu zwierząt.

Prof. dr Bolesław Hryniewiecki, zasłużony 
i wybitny znawca zagadnień zielarskich.

Helena Ilnicka, zasłużony pedagog zielar-

żona działaczka, która wybitnie przyczy­
niła się do podniesienia poziomu zie­
larstwa na Podhalu i ziemi krakowskiej.

Mgr Jerzy Jaworski, pracujący na polu zie­
larstwa. Jest wynalazcą «bakterioliny», 
antyseptycznego środka pochodzenia grzy­
bowego.

Inż. Kapuścińska, zajmująca się produkcją 
olejków eterycznych.

Mgr Sławomir Karwacki, aptekarz, z zami­
łowaniem zajmujący się zagadnieniami 
ziołolecznictwa.

K. Kawecki, zasłużony i ceniony znawca 
zagadnień lecznictwa ziołowego, zajmu­
jący się zielarstwem od szeregu lat.

Józef Kusiński, czołowy i długoletni prak-
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tyk zielarski, towaroznawca, znany pro­
pagator zielarstwa.

Stanisław Kwapisz, zajmujący się zagadnie­
niem handlu zielarskiego.

Marian Kwiatek, handlowiec i praktyk zie­
larski.

Jan Kwiecień, samouk, plantator roślin le­
czniczych i przyprawowych.

Józef Lachowski, handlowiec zielarski.
Mgr Wojciech Łyszczek, długoletni prak­

tyk zielarski.
Stefania Magdziarzowa, znawczyni uprawy 

i towaroznawstwa zielarskiego.
Bronisława Marmolowa, długoletnia, ce­

niona znawczyni ziołolecznictwa.
Władysław Motak, długoletni plantator ro­

ślin leczniczych.
Mgr Józef Miatkowski, znawca ogólnych 

zagadnień zielarskich.
Mgr H. Niemojewski, teoretyk i praktyk 

zielarski, twórca bardzo wysoko warto­
ściowych mieszanek ziołowych, znanych 
i cenionych również zagranicą. .

Aleksander Olesiński, inspektor zielarski, 
organizator plantacji roślin leczniczych 
na Dolnym Śląsku.

Alina Opałek, praktyk i teoretyk zielarski. 
Mgr M. Piątek, pedagog zielarski.
Tadeusz Pilecki, plantator roślin leczni­

czych.
Jan Polesa, zajmuje się praktycznie za­

gadnieniami leśnych roślin leczniczych. 
Mgr Henryk Prus, teoretyk i praktyk za­

gadnień zielarskich.
Władysław Rąpała, plantator zielarski.
Dr Wojciech Roeske, zajmujący się botaniką

roślin leczniczych.
Andrzej Rogoziński, plantator roślin lekar­

skich.
Ignacy Różański, towaroznawcazielarski, zaj­

mujący się od lat kilkunastu zielarstwem.
Mgr Mirosław Rychlicki, wicedyr. i red. 

wydawnictw Pol. Zw. Ziel., zajmujący 
się od dłuższego czasu zielarstwem, głów­
nie patologią roślin leczniczych oraz 
antybiotykami pochodzenia roślinnego.

Antoni Samborski, plantator roślin leczni­
czych.

Mgr Franciszek Sianko, jeden z najpo­
ważniejszych znawców zagadnień zielar­
skich w Polsce.

Prof. Jan Smetański, od wielu lat zajmu­
jący się zagadnieniami zielarstwa.

Marian Chom-Sokołowski, plantator ro­
ślin leczniczych i przemysłowych.

Maria Stachnik, inspektor zielarstwa. 
Adam Starnawski, handlowiec zielarski. 
Inż. leśn. Karol Stieber, znawca roślin lecz­

niczych leśnych.
Inż. Barbara Skwarówna, st. asystent bo­

taniki farmaceutycznej U. J., pracująca 
naukowo nad zagadnieniami zielarskimi.

Mgr Maria Suchocka, zajmująca się prze­
twórstwem zielarskim.

Inż. Suchocki, teoretyk, praktyk i handlo­
wiec zielarski.

Bolesław Suchodolski, handlowiec zielarski. 
J. Szewczyk, plantator roślin leczniczych.
J. Śliwa, zajmujący się zagadnieniami zio­

łolecznictwa.
Emma Wageman, inspektor zielarstwa na 

wojew. dolnośląskie, od dłuższego czasu 
pracująca z poświęceniem nad rozwojem 
zielarstwa na Ziemiach Zachodnich.

Kazimierz Węglarz, zasłużony plantator 
uprawy roślin leczniczych.

Inż. Jan Wiszniewski, długoletni teoretyk 
i praktyk zielarski.

Mgr Jerzy Witowski, handlowiec zielarski. 
Dr fil. Oskar Wojnowski, wybitny znawca 

zagadnień ziołolecznictwa, absolwent 
specjalnych studiów medycyny tybetań­
skiej.

Mgr E. Wolski, znany w kraju ze swych do­
skonałych mieszanek ziołowych.

Prof. inż. Stanisław Woszczyński, zajmu­
jący się socjologią i ekologią roślin 
leczniczych leśnych.

N a s tę p u ją c y  cz łonkow ie  P. T ,.rL . —  
n iez a leż n ie  od w ym ien ionych  wyżej — 
za jm u ją  się rów nież z ag a d n ie n ia m i 
z ie la rs tw a :
Edward Baird adj. S. G. G. W.
Szymon Brej asyst. Uniw. Wroc.
Filip Brzezicki prof. lic.
Dr Henryk Cianciara.
Dr Franciszek Goc prof. Uniw. Wrocł.
Dr Tadeusz Gogolewski.
Dr Tadeusz Gorczyński prof. S. G. G. W. 
Dr med. Wojciech Gurtler.
Aleksander Jankun asyst. U. J.
Dr Władysław Kahl docent U. J.
Dr Ludmiła Karpowiczowa.
Inż. Henryk Kern.
Dr Aleksander Kocwa prof. U. J;
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Dr Stefan Koeppe prof. S. G. G. W.
Dr Aniela Kozłowska prof. U. J.
Dr Janusz Królikowski prof. S. G. G. W. 
Mgr Leszek Krówczyński asyst. U. J.
Inż. Antoni Kurylło.
Dr Maria Łucka asyst. U. J.
Dr Józef Matusewicz prof. Polit. Warsz.
Dr inż. Kazimierz Matusiak adj. U. J.
Dr Ludwik Mazurkiewicz.
Dr Kazimierz Miczyński prof. U. J.
Dr Jan Mikułowski.
Danuta Młodzianowska adj. Uniwersytetu

Wrocławskiego.
Salomea Modzelewska asyst. P. I. N. G. W. 
Dr Arkadiusz Musierowicz prof. S. G. G. W 
Jerzy Olszewski asyst. Polit. Gliw.
Dr Stefan Otolski prof. U. J.
Inż. Mieczysław Pietraszek prof. Polit.

Warsz.
Dr med. Ludwik Poje.
Inż. Tadeusz Reklewski.
Dr Jan Rostafiński prof. S. G. G. W.
Dr Tadeusz Ruebenbauer prof. Uniw.

Wrocł.
Dr med. Leonard Rychlicki.
Dr Mieczysław Rychlik.
Dr Zygmunt Sarna prof. Krak. Akad.

Handl.
Dr med. Karol Schwanke.
Inż. Alfons Sikora.
Inż. Zofia Skonieczna adj. Gdańskiej. Akad.

Lek.
Dr Jan Sołtys asyst. U. J.
Dr Władysław Szafer prof. U. J.
Dr Bolesław Świętochowski prof. Uniw.

i Polit. Wrocł.
Inż. Edmund Trepka prof. Polit. Łódzkiej. 
Dr Michał Wójcicki prof. U. J.
Dr med. Julian Zawadowski.
Dr Eliasz Zielski prof. Polit. Gliw.
Inż. Juliusz Żórawski prof. Akad. Górn.
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